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Kandydat na prezydenta USA za znorm·auzowaniem sto-I 
sunków miedzy Stanami Ziedn. a ZSRR i za trwałym pokoiem 

MOSKWA (PAP) - Jaik już do11101Si1Hśmy, pra-c:Qwać w dziele ko!!l.Solildaieji dohroibytu ;owego rządu niemi-ecldego, który kierowa/­
Henry Wasllace, kaindydat Trzeciej Partii Ame- ludvko·ści pod względem poilitycZl!lym, eko·no- by zjednoczonymi Niemcami, zobowiązując 
rykańskiej na stainowis.ko prezY'den.ta S·tanów micZ111ym i ku.JturaWrlym. Dla osiągnięcia te.go się do ścisłego wykonania układów, zawar­
Zjed!noczo!Ilycil, odci:yta.ł poda:ais swej astat- celu Stany Zjednoczo'!le ii Związek Radrz:iecki tych w Jałcie i Poczdamie. Wojska rad:tieckie, 
niej mowy LIST OTWARTY DO GENERALIS- powi=y należeć do organizacji ;pomoaniczych frnncuskie, brytyjskie i amerykańskie powin­
SIMUSA STALINA. Ob0011ie ipoda.jemy za de- ONZ, ,jak nip.: Mię<lrzynarodowa Org.aniza-cja ny być ewakiwwane z Niemiec w p.rzedągu 
peszą ageincji TASS z Noweg'o Jo1rku doikład- Zdrowia, Organizacja Zywino·ściowo _ R0'1nicza roku po podp.iisaniu traktatu pokojawego 
ny tekst tego lirstu, który - jaik zamacza i Orgainizacja do Srpraw Oświaty, iNaiu,k,i i Kul- z NiemGami. 
aqe•ncja - 7'0S11:ał PRZEKAZANY PRZEZ W AL- tury. Ani Stany Z.jednoc.zo:ne, ani Zwiątz;eik Ra-
LACE' A PRASIE DO O PUBLIKO W ANIA. Tak Sta:ny Zjednocz.one, jak i Związeik Ra- dziecki nie poWlilllllly prze5yłać broni do Chi:n. 

List ten oświadcza, c-0 następuje: dziecki są zairuteresowall1e w tym, by moi!li· Sta;ny Zjed!noczo:n.e i Zwiąrek Ra-dzii,ecki po-
„Jaikkolwiek o•bie no1ty - taik ambasadora wie najrychlej udzi.elić Euroipie maik<Symail'!lej whl!Ily ewaJkuować swe woj1Ska tak z Chin, jak 

Smitha, jak .i minJstra sipraw za.grarucmych _ 1. pomo-cy gospodarczej w ramach Orgainitzacji i rz Ko-rei. W jak najrychlejrszym termimie naJe 

1

, 
~ołotowa - za:wierają ~eikt~re cechy zby~- Narodów Zjedooczonych i proiporcjo1I1atLruie do ży utwor.zyć rząd dla całej Korei. 
mego zado•w01lerna z s1eb1e, iktore doprowadzi- I poniesionych stk:ód i potrzeib go;;ipodal"Czych. Tak Stany Zjed!noczooe._ jak d Zwiątz;eik Ra.· 
~y do kryzysu międ.ryinarodowego, budzą ońe I Administracja Współpracy Europejskiej, Orga- dzieciki powilllllly przestrzegać zarsa•dY rów.ny-eh 
Jedtnaik w1e1ką na.dz1eię w tych &pośród na'!I, ni'zacja Narodów Zjednoczonych i Eumpejska praw, przysługudących w Cłti•nach wszystki•m 
.którzy staile uważali, że poikój jes-t moż1iwy Komisja Gospodarcza powinny jak najrychlej krajom, sza.n.ując suwerenność Chin i po­
o-raz zadatją ciężki dos propa1gaindzistom o•bu przekształcić się w w7'mocn:ioną i rozszerzoną wstrzymując się od im.gerenc}i w ich sprawy 
strOOl, którzy twierdzili, ie oba te kraje nie orga.nizację typu UNRRA, celem stwo.rzenia wewinętrme. Tak Sota.ny Zjednoczone, ja.k 
mogą żyć pokojowo w jed!nym świec.ie. Europy zjednoczonej gospodarczo, w które; i Zwią.z·e.k Radlliecki mo.gą skorzY'sla1ć na ist-

Oba pjsma mówią Co·śmy już. d,aiwno nie będą istniały 'żadne bariery w dziedzinie nie1niu si.l;nych i zjednoczony-eh Chin, opar-tych 

wideJi Stanów Zjednoczony-eh i Zwią:zoku Ra· Henr~ 1-Vallace 

twier•dzi1li - że W'Stpółpraca z czasów . woj.ny kontaktew handlowych J kulturalnych między na demokracji go<Spodarczej i ipoLity>c'llnej. 
między dwoma wielikimi m.ocarstwaJIIli może Europą Wschodnią l Zachodnią. I Jak najrych<lej wi'llien być podrpiisatlly trak­
być pmywrócona i wzmocniona rów>nierż w Zwiąrzetk Radziecki i Sita.ny Zjed!n-0iczo1I1e, taJt JPOkojowy z Jaipon•ią, oparty :na iawairtych 
czasach poikojuwych. Wymiainie not, torują- Wielka Brytan ia i Fral!lcja p-Owin:ny jak naj- do•tychczas porozumieniach. Zywollny interes 
cej drogę dla wikowań, powinna towa.rzyszyć rychlej zawrzeć trakta1t pokojowy rz ~iemcami. talt Stanów ZjMnocwnych, jak i Zwią'Zlku Ra- I 
otwarta i całkowicie jawna narada przedsta- Nqlefy dążyć d? szybkiego powołania . pako- dzieckiego po•le.ga na istnieniu demoikratycz-, 

dzieckiego. Przewidując talką naradę, przed- M• • c I • B I tl 
=:=w~e !r~g~~~~g:~~~-Od:~ h~Ju~a·leży I n I ster em en t Is w e we e r ze :i~dar::eoj~W~l~rp~:.·~~~e ~~.J:~~i~k~~~yj:~ 

St=y Zjednoczone J Związ"k R'ldZiP.cki µu - powmny ewak uowac ie w 1pnec1ągu roku po 
winny niezwłocznie powziąć odpowiednie środ- · pó-dp.isan.iu traktatu poko-jowego z Jaiponii\. 

ki, ażeby • położyć kres „zimnej wojnie", . na a, u_.dien.c]i u Prezydenta B'.eruta I 
0

Nadmiem~ wyikorz%'tywainie _:pr11-wa veta 
Do Jic.z;by tych środków na.leżą pewne sita- ora7 impas, jaki naistąipił w 111i.ekitórych &ta· 

nowcze ikrolki, z.mienające do osiąginięcia na- ~WARSZAWA PAP. - W dniu 13 bm. Pre;zy W tym samym dniu Prezydent R. P. ipr:zy- dia-ch rokowań o komro·lę naid em.ergtfą atomo· 
1tewującytjl celów: deint R. P. p~zyjął. ~ Beilwederze ba~ąceg10 w jął w Belwederze bp.'W'iącego rówm,ocześinie w wą, są wyrazem braku zaufamri.a między obu 

1) ogólna redukcja zbrojeń, jak również po- w Wa_rs:zaw1e m1mstra spr~iw za,gratIUcz:nY:ch . Po·1stce mitniisitr.a ikomU1I1iikacji Re[pu!blliiki Cze- krajami. Są to jetdinalk .oibawy, a 111ie przy-
stawienie poza prawem wszystkich środków RepubJiki Czechosłowackie•J dr. V1ad11mira . . . . czyny 
masowego zniszczenia; Clemeintiosa. W czasie auiliencji obecni byii~ chosło:Wac~ieJ '!'·.Alois Peitra. W ro.zmow;e u- ' b . ł t . 

2) z.aP,Izestanie wszelkiego eksportu broni mini'!l'ter spraw zagran:icz.nych Z. ,Mo.dz·elew- czestn.iczyli:. m~s~er s:praw z~gra~1cz.ny".h. Z. . Obie te kwestie mogą yc z,a. .a• w1one w 
przez którykolwiek bądź kraj do któregokol- ski, ambasado.r R. P. w Praid-ze J. OlszeWSlki, Modzelewski, lllJlll,J1Ster komunikaie ~ 1 .T. Ra::i2- s.posób koinstmktywmy, jąieli oSiiągni ęte :zo. 
wiek innego kraju! i ambasador Czechosłowaieji w Wars.zawi~ J. n.Jwski, mimister żeglu.gt A. Raipac '.d oraz am-

1 3) przywrócenie · nieogmnicmonego handlu Hejret. basador R. P. w Pratdze J. Ols,zew~ki. (Dalczy ciąg na str. 2-eJ) 
między obu krajruni (z wyjątkiem materiału 11111111111111111i1111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111m11111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111••11111111111 

wo~)~;r~~ ruch obywatell, przedstawicieli um· ow· a· go.spod a.re za polsko-węg1·erska nauki i korespondentów prasowych między 
obu krajami i w obrębie ich g.ronia; 

5) przywrócenie wolnej wymiany nauko- d • I I • B d . • . 
wych i!l!formacji i materiałów między obu kra- po pisana zos a a wczora.• w u apeszc~e 
jami1 A · k 

6) restytucja jeszcze bard:tiej wzmocnionej BUD PESZT (PAP.). W związ u z zakoń-1 wencji o współpracy gospodarczej między pol-
organ.t.zacjf UNRRA lub leż utworzenie jakie- czeniem rokowań w sprawie zawarcia. kon- ską delegacją rządową z jednej strony a dele­

gacją węgierską z drugiej, ogłoszono następu­
ja,cy komunikat oficjalny: 

gokolwiek . bądź innego organu Narodów Zied­
noczooych dla dystrybucji pomocy międzyna­
rodowej. 

· · Udział partii robotniczych 
chłopskim Swięcie Ludowym 

Dnia 13 maja 1948 r. o godz. 11 min. 30 w 
gmachu węgiers;dego Ministerstwa Handlu ~ 

Spółdzielczości w Budapeszcie odbyło się uro­
czyste podpisanie konwencji o współpracy 

gospodarczej między Rzeczpospolitą Polską a 
Republiką Węgierska, oraz układu w przed· 
miocie zastosowania konwencji o współpracy 
gospodarczej między Rzeczpospolitą Polską a 
Republiką Węgierską. 

.Aini Stany Zjedinoczone., and Związek Ra- w 
dzjecki nie ipowiminy imgerować w s:p-rawy we­
wnętr2llle ilrunych ikrajów. Ani Stany Zjedno­
czone, <llni Związek Radziecki nie powimny po- KC PPR i CKW PPS przekazały do tere­
siadać baz wojsikowych w illllllych ikrajach, bę- nowych organizacji partyjnych dyrektywy w 
clących członkami Organizacji Narodów Zje.d- sprawie udziału PPR i PPS w tegorocznych ob 
nocz.01nych. Ani Sta.ny Zjednoczo1ne, ani Zwią­
zeik Raidziiedki nie powimry ~er.ro-ryzować o•by- chodach Święta Ludowego. 
wate!Li !krajów, będący,'h członikaimi Orgainiza- W dyrektywach tych KC PPR i CKW PPS 
cji Narodów Zjednoczonych drogą koll1centro- dają wyraz swemu pozytywnemu stosunkowi 
wania sił lądowych, tworzenia baz lotniczych wobec doniosłych procesów zjednoczeniowych 
lu·b urządiza.nia demonstra-cji wojerunyc.h .11a w ruchu ludowym, których przejawem jest 
morzu. umowa o współdziałaniu między Stronnictwem 

Ani Stany Zjedn.oc.z,ol!le, Bini Związek Ra- Ludowym i Polskim Stronnictwem Ludo­
d?Jiecki nie pow.imtny wywierać nacisiku fimain- wym. 
1owo. • eko.nomiiczn-ego, ami terż naci'sku za po- Narastająca jedność ruchu ludowego, opar 
mo-cą tajnych agelll!tów dla u-zys.kania wyiników teg-0 0 fundamenty ideowe demokracji lu-
poJityc!Z1ll.)"Ch w innych krajach. . . . . . . 

Tak Stany Zje.dJnoc"zonf, jatk i Związeik Ra - d?W~J, pr~yczym się ?1ewątphw1e do um?c­
dziecki, w myś-1 s:tatutu Organizacji Narodów niema so.iuszu pracu3ących mas chłopslnch 
Zjednoczonych, 'PO•w[nny . jak najściślej wsipół· I ze zjednoczoną klasą robotniczą. 

Solidaryzując się z naczelnymi hasłami te­
gorocznego święta Ludowego, KC PPR i CKW 
PPS wezwały chłopów skupionych wokół PPR 
i PPS do masowego udziału w obchodach Swię 
ta Ludowego i zobowiązały wszystkie organi­
zacje terenowe PPR i PPS do zorganizowania 
udziału masowYch delegacji robotniczych ze 
sztandarami obydwu partii w manifestacjach 
chłopskich. 

Na wiecach i akademiach święta Ludowe­
go obok przedstawicieli SL i PSL przemawiać 
będzie przedstawiciel partil robotniczych. 

Tegoroczne obchody święta Ludowego sta­
ną się wid.ornym wyrazem zacieśnienia so­
juszu robotniczo- chłopskiego i winny się przy 
czynić do dalszego jego pogłę'bienia. 

Konw~cje i układ podpisali: ze strony pol­
skiej - Eugeniusz Szyr, podsekretarz stańu 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu; ze stro­
ny węgierskiej - Sandor Ronai, minister han 
dlu i spółdzielczości. Przy podpisaniu kon­
wencji obecni byli: poseł R. P. w Budapesz.­
cie dr Alfred Fiderkiewicz, podsekretarz sta­
nu węgierskiego Ministerstwa Rolnictwa Sza­
bo, podsekretarz stanu w Ministerstwie Han­
dlu Barca, przedstawiciele Prezydium Rady 
Ministrów, członkowie obu delegacji rządo­
wych, liczne osobistości polskie i węgierskie 
oraz przedstawiciele prasy miejscowej i za­
granicznej. 

Iłowe masakry demokratów greckich Fala sfra'ków w USA 
P d ł .b I' I k" h . d S h 1· d • d I b u. • NOWY JORK, PAP. - W zakładach auto-0 os oną aene ow ang o sas iC rzą op u .sa mor u ·e na a . ez~arme mobilowych Chryslera zastrajkowało 75 ty-

RZYM (PAP.). Jak podaje agencja Elefterf 
Ellada, rząd ateński mimo oburzenia świa­
towej opinii publicznej, prowadzi dalej ma­
sa.krę b. członków greckiego ruchu oporu. 
Swiadomy poparcia czynników amerykań­
skich i angielskich w Grecji, rząd Sofulisa w 
środę dokonał egzekucji 21 demokratów grec­
kich w Valosie, Salonikach ł TrlkkaJi. 

Jak w:i_ęc, ilość patriotów greckich, straco-

nych od 4 do 12 maja, wzrosła do 280. Ist­
nieją wszelkie dane do przypµszczenia, że 

rzątl gr~cki postanowił zlikwidować .wszyst­
kich b. C7;łonków ruchu oporu. 

* .• . * PARYŻ (PAP.). Rozgłośnia Wolnej Grecji 
donosi o rozpoczęciu wielkiego procesu w 
Atenach, 'w którym trybunał wojenny sądzić 
będzie kilkudziesi~clu iołnierą 1 of~e~~'.ir· 

uwięzionych w osławionym obozie koncentra- sięcy robotników, domagających się podv.ryżki 
cyjnym w Makronisos. P\ac. 
J~k wiadomo, w obozie tym znajduje się Jak podaje „Daily Worker'' , w Detroit stoi 

18 tysięcy żołnierzy i oficer~w, uwięzionych w pogotowiu kilkuset policjantów, uzbrojo­
przez faszystów greckich za odmowę udziału J nych w karabiny i bomby z gazem łzawią-
w walkach przeciw armii Markosa. w. lutym cym. 

1 

straż więzienna zastrzeliła i raniła 250 więź- W najbliższym czasie oczekiwany jęst 
nłów z Makro~i~ ipoc:J p_ozQi:em tlumiepiaJ srajk 23 tysiE:CY. telefo~stó:w i 5 tysięcy pie-
~u,ątu. - ~ . ~arq. · . 
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Mikołajczyk - zły duch podziemia Wallace do Stalina 
Strou;ctwa llarodowe10 ._Dalsze zeznaaia osbr~11ych świadk6w w procesie nielqalne 

WARSZAWA, (PAP). Na wstępie 6-go dnia wiedział że zadania wewnętrzne polegały na I by miał aa. celu reprezent!M·&nie polltykł 
rozprawy odczytano pratokół zez1 ań świadka urabianiu opmu 1·grupowań polity('znych, mik.Ujczykowskiej za1P"&ni-0ą. 
Stanisława Kasznicy. Kasznica opisał m. in. które ntla.ły wchodzić w skład „oiradka" w „Ośrodek zagraniczny", jak na koniec usta­
obszernie działalność t. zw. tymczasowej ra- myśl programu polit~'cznego, reprezentowa- !ono, miał powstać w Stanach Zjednoczonych, 
dy politycznej, w skład której wchodzili nego przez 'Mikołajczyka. 1\1. in. komentowa. świadkowi wiadomo, że były robione próby 
przed&tawiciele ONR i SN. Współpraca obu no przemówienia Mikołajczyka. Tak np. Uu- uruchomienia tego „ośrodka zagranicznego". 
stronnictw a tej płaszczyźnie istniała ·aż do ma.czono. ;i:c mowa Mlkoła.jczylta, wy,łoszona Prokurator Lityński: Czy cele. „ośrodka" 
wybuchu powsta'lia warszawskiego. Na mo. w r. 1946 w Krajowej Radzie Narodowej, kie- były realizowane na terenie komitetu lega­
cy wspólnej de-0yzji zaniechano walki z Niem dy Mikołajczyk wyraził się o Andersie, jako lizacyjnego? 
cami, likwidowano natomiast działaczy demo- o watafoe, była jedynie „taktycrnym p08unię. Swiadek: Realizacją postulatów „osrodka" 
kralycznych, żołnierzy Armii Ludowe.i i par. ciem" „ośrodek" miał również za zadanie pro- na terenie komitetu zajmowałem się ja. Tłu­
tyzantów Armii Radzieckiej. pagowanie pollłykl antyradzieckiej. Miał być maczyłem posunięcia Mlkolajczyka, a poza 

Z kolei sąd przystąpił do przesłuchania poza tym zorganizowany w myśl zadań Miko- tym dowodziłem konitczności zalegalizowania 
świadka Zygmunta Lacherta. łajczyka tzw. „ośrodek zagraniczny", który· stronnictwa. 

Lachert zeznał, że w roku 1945 brał udział 
w pracach komitetu legalizacyjnego SN„ w 
skład którego wchodzili: Bielawski, Pogda­
nowski, Mensz, Dziubecki, Redke, Rymar, Or­
sza i Paradowski świadek przyznał, że komi­
tet robił coprawda pewne poczynania w kie­
runku legalizacji SN ale efektownie nie zdzia­
łał nic, żeby skończyć z podziemiem. 

Członkowie komitetu utrzymywali kon­
takt z podziemnymi władzami SN. Kontakty 
tak.ie posiadał również oskarżony Dziubeck!. 
Dziubecki .zrezygnował w1,końcu z udziału w 
pracach legalizacyjnych i '>przeszedł do dzia­
łalności w podziemnym SN. 

świadek został wprowadzony do komitetu 
lcgalizacyjneg.o przez \niejakiego Jaworskie­
go i występował ta.m z ramienia tak zwanego 
„ośrodka". 

Prok. Lityaski: Co to był „ośrodek"? 
Swiadek Lachert: Była to organizacja, któ­

ra działała. pod auspkjami Mkiołajczyka i 
miała za zadanie inspirowanie nielegalnym 
ugrupowaniom politycznym, takim jak SN, 
WRN, WIN polityki proanglosaskiej, której 
Mikołajczyk hołdował. Zadaniem „ośrodka" 

było podtrzymywanie w opinii nastrojów pro­
angielskich oraz urabianie polityki skierowa­
nej przeciw Zw. Radzieckiemu. 

Prok. Lityński: Kto był założycielem „ośrod 
ka"? 

Swiadek: „Ośrodek" załO'i:ony został przez 

Truman o wymianie not 
między Stanami Ziedn,czonymi a Związkiem Radzieckim 

WASZYNGTON (PAP} - ·Prezyde'Dlt Tru- się konferencja praisowa w Białym Domu, na 
man oświadczył ma koi!lferencji pr35-0wej, że której prei:yrdent Truman omówił wobec dz.iel!l· 
po1piera JPO·Ll~ykę mi111is<lra .spraw za.granicz- niJkarzy szereg za.gad.nień amerykański-ej poli­
n~h MarahaUa ~ uważa„ że jeogo wyja.$nienia, tyki wewnętrznej i zagra.nicznej. 
złożone na marginesie wymiany poglądów mię- Mówiąc 0 projekcie ustawy anlykomunl­
dzy rządem amerY'kańsokim a radzie<:>ldm były stycxnej, I<>zp.alrywa.nej obecnie p-rze-z Kon­
,;zupeł.nie kisłe". gres, prezydent stwierdził, że jest stanowczo 

Mimo, że min. Mar-shaill w oś'W'ia.dczeniu przeciwny wprowadzeniu takiej ustawy do 
swym z dnia 12 maja usilCYwal ra.czej rpomniej. prawodawshva amerykańskiego. 
szyć z.naczen.ie. wystą:pienia ~ba,sa.dora Smi- Na tema!! ewentualnego uznainia. prZf!Z rZ(\d 
Łba, prezydent Truman obecnie wkomuniko· Stanów Zjednoczonych :novre{lo pańsitwa ży­
wa/, że treść noty amerykańskie/ była przed- dows-kiego w Pa1a;tynie, Trumm oświadczył, 
mi·otem dyskusji na specjalnym posiedzeniu że docy:zja w łej sprawie zos•ta.n.ie p0".1'7..ięta 
rządu, na którym opróc.z prezydenta i sekreta- póżniej, gdy paJistwo żyd<0wisQcie będzie już 
rza stanu Marshalla obecni byli wszyscy człon- utwor1Zollle. Prezyidemt przyrnnał, że omawiail 
kowie ga·binetu. zagadnienie Pctlestymy, a szcz-egól.n.is sytuację 

Następnie prezydent oświadczył, że nie .ia- powstalą w wyiniiku wyga..~nięda mand;i„tu 
mie!7.a zażądać od kongresu pełnomocnic~w brytyj'skiego, z ministrem Marshail.Iem i pod· 
dla dostarczenia broni państwom zachodnia- se>kretarzem stanu Robertem Loveittem, lecz 
europejskim. · o-cl.mówił ipcdain.ia ja.kichko~wie'k &ZlC"Zegółów • * • I co do dalmy<;h umiarów nądu Stanów Zjed· 

WASZYNGTON PAP.- W czwartek odbyła nocwnych w stosunku do Pale6tyiny. 

* * 
Knolla w porozumieniu z ambasadorami ob. Ogromne uczucie ulgi, z jakim opinia śwfa· ze 1twego ogromnego aut-0rytetu, mo!e soble 
cych moca.rstw. Iowa przyjęła wymianę not między ZSRR I mimo to pozwolić na J,ch opublikowanie. 

Knoll Roman, były dyplomata sanacyjny, USA je.st dowodem tego, że ludność na en- W dwa dni · zaledwie po ogJo.szelllu not 
w swoim czasie postł w Rzymie, Jaworski _ łym świecie również ludność USA dosyć jui przez agencję TASS Marsh<lll o.łwlodc.za, że 

ma histerycznej kampanii amerykań!ki<:h pod- nie rozpocznie rokowań dwustronnych ze 
były lickretan generalny SN. żegaczy wojennych. Jedną .i przyczyn złoże.nia Związkiem Radzieckim. 

Z dalsz7~h . . z~znań świadka wyn~lrn, ze noty werbalne} przez ambasadora USA w Mo· Jako uzasadniMie podaje, !e r.iqd US . .\ nie 
i·ówniei poczynania komitetu - legalizacyjne- · skwie było poczucle tego, że clqgle }qtn.Mle· znmletia omawiać w dwustronnych rokowa­
go były uz_gadnianc z obcyDli ambasadami, z i podtrzymywanie nnstrojów wojennych budzi niuch JKJ.gpdniefi dotyczących iMych rzqjów. 
którymi utrzymywał łączność Bronisław Zie- I najwyfsze zaniepokojenie opinii w świer:ie Mar.sball nie wyja,foil jednak, dlo.cz.ego vota 
liński i Sobierajski. · - · - - · - - i w Ameryce, że jątrzenie to zaczyna się mijać amerykań3ka, .-kierowana do rządu radz/.ec-

Swiadek zeznał dalej, że występował w ze swoim . ce!em i staje .si~ źródlem. rosnącego kiego obejmowała właśnie problemy odn„szq-
„ośrodku" jako przedstawiciel komitetu le- powod.zenrn 1 popularnosci Wall?.c~ a. ce się do innych krajów, 

. . . . • . Departament Stanll szukał wy1sc1a z le/ sy-
. ga~1zacyJnei;o_ S~. ? JCgo p_rzy?aleznost1 . d~ tuacji przez rozpocz~cie rozmów w Moskwie, . Marshall. znalCIJZł .się mimo wolJ w nle~wy-
' osrodka" w1edz1ell Kobylansk1, Jaworski 1 którym chci<1ł nadać charakter śclśle poułnv, kle trudn_e1 sytuacji. <;:>dn:ucenle prze;z 11,ego 
Bielawski. Jaworski odbywał nawet rozmowy asekurując się dla tego celu antysowieckimi propo:zyc1J ~e.ipośred~1ch 10.imów z rządem 
z. przedstawicielami „ośrodka". zwrotami w swej nocie. Departament Stanu . radzieckim 1 wskazanie na organy ONZ, kl~-

p · d · · dk „ ś · d k · Id . 1 · d d · k' k i rych autorytet sam poderwal jako na mie1-recyzuJąc za ama „osro a wia e po- nie przew z10 ' ze rzą ra z1ec i, orzysta ąc sce odpowiednie dla rozpatr:z:.rila zasadniciycli 

''ostat. n1· etap'' . w Moskwr 1·e f~~~~ei:~;~:~ea;~~~n~fcl~ ~~z~~~wa:c~~~j!w:~j 
szansy odprężenia 8}'tuacji międzynarodowej, 
jaką stworzyła odpowiedi Mołotowa. 

MOSKWA PAP. - VI/ domu fiJmowców ra· około 100 radzieckich artystów filmowyclt, re- Marshallowi .Pędzie bardzo trud.nio z.rz:icić 
dzieckkh w Mo·skwie odbył się wieczór kul- żyserów, operatorów, literatów, kompozyto- z siebie tę od.powiedzialno.ść J nie ulega wąl· 
tury i e.ztulki ;poJ<S.kiej, połączony z poka.zem rów etc. vV rprezydium zajęły miejsca artystki pliwośc1~ że ogłoszenie przez .rząd radziecki 
pulskiego tumu „Oslatmi e<tap". Ta.dziec'kie W)'lS't-ępujące w filmie „Osta~ni e· wymiany not pHyc2ynl się do ulemobilirown 

'v\lieczór przekształcił .~ię we wzm~zu}qcą taip" - MarJa Wirnogradowa i Tatjama Gorec· nia nastrojów wojennych na całym świecie 
manifestację przyjaźni polsko • raclziecliiej. ka, słynna aPtystka Wiera Mareckaja, zna.ko· I i również w USA J moci10 utrudni dalsze ma-
W wielkiej sali domu filmowców zebrało się mi,ty tpiiSauz Ilia EreJJ.burg .l iooi. newry podż~gaczy wojennych. 

(Dokończenie ze sir. 1-ej) 
stani zaufamie co do zagadnie1i za.sad~czych. 
Na.Jeżv w rychlym czasie utorować drogę dla 
tyd:i wy ją tkowych korzyści, jakie motie dać 
ludzko-ki ·w cza<Sa.ch l[lOkojowych ene•rgia a1lo· 
mowa. Korzystall1.ie z emergii atomowe: dla ce· 
!ów wojennych jest zbrodnią 4 l[lrzekleństwem. 
Energia a.tomowa 'W służbie poko-ju morie eta ć 
się na.jwiększym dobrodziejstwem nauk.i. 

Karta A tlatllltyoka pmeWiiduje w0<lny dostęp 
do surowców dla WSZ)"S'tlkich narodów śwjata. 
Jes-t ło rzecz wieke do.niosła dla krajów ma­
łych i tak Stany Zj!'?dnoczone, jruk i Związeik 
RaidzieckJ powilTlny urz.eczywisbniać arty1rnł 
czwarty Karty Atlantyckiej, 

l6tnieją moiłiwości zwiększenia wymiany 
towarów :mJędzy Stanami Zjedinocwnymi a 
Związkiem Raid.7ieckim wielokro<t:nie w stosun­
ku do cyfr prnedw-0jennych. TaJci& zwiQkne<nie 
handlu, pozbawiolle wueUdch dys.'krymina.cji, 
przyczy.ni się do rozwoju pokojowych stosun­
ków między obu 'krajami i w lkonsekwencji 
wzmocni ipQkój pow1Szechny. 

Miliony obywa•teli Stanów Zjedno.czom.ych 
uważają, :i:e celem, jaki stawiają so.bie przy· 
wódcy radriiieccy, jest -OjpllID.owanie św.ia~a. 
MmO'lly obywa.tel.i Zwią11ku Radzieckiego u· 
ważają, że celem, jaiki stawiają sobie- Stany 
Zjednoczone, je6t wtargnięcie do Związku Ra· 
dziec.kiego. Jedni i drudzy przytacu.ją po­
szczególne wypadki, ażeby nadać wi~loszą mo'C 
przekonywującą swemu punktowi wida:erua. 

Każdy kraj powi.rtięn wyrainie J kategorycz­
nie oświadczyć, że nie chce zomachu na całość 
teryl-01ial11q któregoJcolwiek bądź Innego kr<Jfu. 
Współzawoc~niictwo ideoloqicwe mi·ędz.y ko· 

mu.ni~mem i ka.pi1tali7.llllean 111.ie ma. nic W&1PóJ· 
nego z braikie!!l1 wzajemnego rz.rozumiemda. mię• 
dzy Zwiią.711ciem Radz.iecl<im a St.a.nami· Zjedno· 
cząnymi. Ten ostatn.i proiblem tnQ'Że być roz· 
strzyg.n.ięty w te<11 &po<Sób, by uchować po&:ój. 
Je:dJna.k:i:e ws,p5łzawodni.ctwo między syistemem 
k(IJ_pita.Jis·tyc:mym a ty6teroem ikomu.nis1y~ym 
ni.gdy si<ę 111i-e sko.ńczy. Oba kraje są zaintere­
sowa:ne w ~ym. by to wsrpółzawoon.iclwo ria­
chCYWalo chara:i.,ter ik:ons·trulk:tywiny i by inie do· 
prowllidz.lło ono nigdy do taJkiiej wojl!l.y !l'eJligij­
nej, ja.k wojna. l!'IZydz.iet!iollebni.a, która ulewa· 
s<towała Euro;pę w poc."lątku 17-go wieku. 

Rosj11. nie mooe pooo1ił odipowiedzi~i 
za wyis1kok·i miej6cowych 'k.omulll.ist.ów, tak jak 
Stany ZjednoczOłll.e nie mogą odipowi·aidać za 
godny po~ępie.nia wyzysik zacofa.n~h 111arod6w 
iprzez 'Wiielu lkapita.lis·tów, ni& będących oibywa 
telami Stainów Zjednoczonych, łUJb będących 
mm1 ty.lico nomina~nie. 

Niewą!!I>liwie wielu komu.nls·tów J &:a,pilt11li· 
•tów WyY.a.żało przeikona.nfe, że właśnie ich 1y- "" 
stem n.ieuniik.nie<nie :za;panuje na świecie„ Nie•1?.n 
znaczy to jedna.k, by Zwią-z.ek Rad:z.iecki i Sta.. 
hy Zjed.nocwne łnll6ialy znajdować się w sta· 
nie dąghigo koofliktu. Oba kraje mogił poro· 
zumieć się między 6obą, łymc-z.Mem zaś po· 
wolny proces rozwoju wyocaie siilne i 1labe 
strolfly obu sy6temó·w e!kono·mianych. Jedlllo· 
cześnie wolne narody świata, na pod81awle 
swych doświadczeń, będą stopniow-0, dzień po 
dniu, oceniać, który system na/bard.ziej odpo· 
wiada tym lub owym krajom. Nie ma itaadch 
róż:nic 2dań, •lub trudności między Stanami 
Zjednoczo.nymi a Związ.kiem Raid.z.ieokim, któ-
re motna by było ure.gulować za IPOmocą 1iły, 
lub strachu, nie ma zaś tak1'ch 10.ibieŻl!ości, 
których nie dałoby się Uiegcilować .ia pomocq 
pokojowyclt, skutecznych rokowań. Nie ma ta­
kiej za..,ady amerykańskiej, lub takleg-0 inte­
resu publicznego j nie ma takiej zasady ro11yj-
11kiej, lub intertMu pubUcznego, któr~ trz"ba 
byłoby złożyć w oiierze, a.żeby położyć kres 
zimnej wojnie i zapoczątkować .erę pokoju 
erę, której pożąda szary człowiek" 

5 8 siłku i napięcia woli nie potrafi :ruszyć się z I Jakowlew natomiast cały opływał krwią. Je- . 
miejsca, „A więc - chyba koniec!" ..• lotem szcze sekunda rozpaczliwej i strasznej walki 
błyskawicy przebiegło mu przez głowę. Naj- i major poczuł, że za chwilę będzie jt\Ż po 
wyższym wysiłkiem zdołał uchwycić Lau. wuystkim. Istotnie, nie mógł już nawet po· 
nitza prawi\ zdrową ręką. Wyczuł instynk· ruszać ręką, gdyż stalowe łapy Niemca chwy. 
townie, że Niemiec również jest u kresu sił. ciły go mocno za gardło. Różowe, czerwone 

Jakowlew zdawał sobie sprawę, że lada plamy zatańczyły w fantastycznym korowo­
chwila straci przytomność i wtedy nlewąt- dzie przed oczyma tracącego przytomność Jit­
pliwie nastąpi nieunikniony koniec, bo trud- kowlewa. A łapy dsnęły go coraz mocniej ... 

l no było oczekiwać pomocy. Prawdopodobnie • * • 
! nie wiedziano nawet czy nalot niemiecki nie Nagle otworzyły się drzwi do gabinetu t 

I' jest połączony z wysadzeniem desantu, a jed- na progu stanął Launitz. Był już bez broni. 
Gdy rozwiał się czarny dym, gabinet przed- I Jakowlew wysiłkiem woli podniósł głowę 1 nocześnie wi.edział o tym, że siły partyzantów, Odebrano mu rewolwer. Ale liczne ordery 

c.tawiał straszny widok. Wyleci;:;ły szyby, od- mimo ściekającej gę~tym strumieniem krwi, j znajdujących się na terenie Naftogradu są za jeszcze połyskiwały na wypiętej piersi. Twarz 
'amki szkła ,żelastwa i cegieł zapełniały cały otworzył napuchni~te oczy. Zobaczył chwie-' szczupłe, aby przeciwstawić się liczniejszemu Launitza zdradzała wielkie zmęczenie, ale nic 
pokój. Przyciśnięty gruzar;ni na prQgu leżał jącą się na nogach powaloną w kurzu postać przeciwnikowi. Regularne wojska :radzieckie można było po niej poznać żadnego zdener-· 
martwy Metdica. Wśród bezładu i porozrzu- Launitza. Niemiec również był • ranny, ale znajdowały się jeszcze w odległości conaj. wowania. Major był zupełnie spokojny. Le­
canych papierów oraz złamanych mebli ci- trzymał się jeszcze na nogach. Gorączkowo mniej 10 km. od Naftogradu. . niwym wzrokiem obrzucił pół oświetlony ga­
cho jęczał ogłuszor.y wybuchem Jakowlew. szukał czegoś wśród porozrzucany.:h na pod- Wszystkie te m'yśli lotem błyskawicy prze- binet i zatrzymal spojrzenie swoich bystrych 
Chciał pod.nieść się na rękach, żeby wydostać łodze cegieł, papierów i szczątków mebli. biegły przez głowę Jakowlewowi w chwili, oczu na zgarbionej „JJrzy biurku postaci ka­
> ię spod cegieł. Z trudem udało mu się prze- Wreszcie wykrzyknął z. niepohamowaną ra- gdy cera.z bardziej słabnącą ręką, wytężając pitana Sawieljewa. Lekki uśmiech przebiegł 
wr .' cić na drugi bok. Poczuł, że ma roz- dością w g~osie! resztki sił, przytrzymywał za ramię Launitza. przez twarz Launitza. Dziwnie wesołe iskier 
trzaskane prawdopodobnie lewe ramię. Pra- - Mam! - w ręku jego błyrnęła stalowa Słyszał syczący 6zept, pełen nienawiści l nie· ki zamigotały w jego oczach. Obejrzał się 
wie nic nie widział, bo smuga krwi durkiem lufa rewolweru, który cudem ocalał podczas pohamowanej złości: „Zdychaj, przeklęty bot. poza siebie i ujrzał kamienną twarz. żołnie­
ścickała mu po twarzy. wybuchu. - Teraz porachujemy się z sobą. szewiku! Zdychaj, bydlaku!" rza, który surowo patrzał na schwytanego 

ty rosyjs.kie ścierwo! Nagle rewolwer wypadł z. ręki Launitza. Niemca. Wszyscy bowiem już wiedzieli na 
• Chwiejnym krokiem ,utykając co sekunda, Niemiec nachylił się 1 to właśnie dało moż- wartowni, że bezczelny szpieg wytrzasnął 
Launitz z rewolwerem' w ręku począł się zbli- ność Jakowlewowi jeszcze mocniej chwycić skądś m1,mdur radziecki 1 grasował na tyłach 
żać do Jakowlewa. Major poczuł, iż zimny go ia ramię i całym ciężarem swego zbola- w charakterze majora armil radzieckiej„., 
pot pblewa go całego. Nie odczuwał już na- łego, zakrwawione;o ciała przygnieść Niem- Nagle wzrok Launitza padł na zegarek ścien-

Gdy rozwiał się czarny dym, usiłował 

oderwać ciało od podłogi, by się wydo&tać z 
gruzów. I nagle usłyszał czyjś głos. Był to 
glos Laun;tza. 

z
·e wet bólu, wiedział, że nadchodzi ostatnia ca do ziemi. Zasyczał z bólu i nagle poczuł, ny, wiszący nd biurkiem Sawieljewa. Była 

- M.am cię teraz, ptaszku! Miał:ś. r.ację, chwila, że trzeba działać błyskawicznie, nie że ma jakgdyby ;pękniętą czaszkę. To Lau- za 18 minut dwunasta. Oczy Law1itza roz-
zostaw1łeś rozmowę ~e mną na. pó~meJ! Teraz tracąc ani chwili. Głupio naprawdę byłoby nitz uderzył go w głowę trafiając w krwawią- szerzyły Się I tu dopiero mignął w tych o­
' a z tobą porozmawiam. Ja tez me mam du- 1 zginąć z ręki Niemca, którego ju:!; uważał za ca ranę. Major zawył z bólu i rozpaczliwym czach niepokój. Major zmarszczył brwi i zro­
".0 czasu. Ale rozmowa nasza będzie krótka. I zupełnie u:i.ieszkodliwionego. Przed oczyma wysiłkiem woli jeszcze mocniej usiłował bił niecierpliWY ruch ręką, jakgdyby chciał 
Dumyślam ~ię wszystkiego) Tyś zabił Paule- mignęła mu lufa rewolweru, Drżąca ręk« r-rzygnieść Launitza. Ale Niemiec był silniej. coś powiedzieć ale pohamował się i znów 

. go i Rummla ... to hvoi pr;:cklęci partyzanci I Niemca chwyciła go za ramię . .Jakowlew w ! s:-.y od niego, gdyż wyszedł 7. wybuchu prawie zaczął błądzi(: wzrokiem wokoło. 
7.atrzvmali mnie na dr:idze . . • nrzerażeniu ooczul, iż mimo 03romnego wy 1 • :i;: szwanku. Miał tylko lekkie zadraśnięcie. (D. c. n.) 
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To I OUJO 

S y I wi a 
' . Wstąpiłem wczoraj_ do sklepiku bulkę 10-

b1e kupić, ale choć mi się śpieszyło, musiałem 
czekać, gdyż właścicielka g.rajzlerni odważała 

akurat szynkę dla jakiejś starszej, eleganckiej 
damy. 

- Moja złociutka - mqlestowała sklepi­
karkę dama - czy tylko aby ta szynka jest 
narrawaę dobra? 

- 4. naturalnie - zapewniała kupc-0wa -

u mnie innego towaru pani nie znajdzie, tyl­
ko dobry, można śmiolo powiedzieć, przedwo­
jenny.„ 

- Chwała Bogu - westchnęła z ulgą wy­
kwintna klientka, - bo przecież sama pani 
Wie: Sylwia jest taka delikatna.„ 

SKiepikarka kiwnęła współczująco głową, 

Cl dAZfl.a Z<IczęJa się W TOZCZU/ajqcy sposób TOZ­

WOdzić nad wyżej wspomnianą Sylwią. Ze źle 

wygląda, że byle chłodniejszy wiaterek to już 

się zaziębia, że wymaga specjalnej troski oraz 
opieki itd. itd. 

„ ._ Ale ja, kochana pani Antoniak - zakoń­
czy/a - wyrzeknę się wszystkiego, aby tylko 

moje słodkie maleństwo nie chorowało i do­
brze jej było na świecie! 

- Co za szlachetna matka - pomyślałem 

I omal łzy wzruszenia w ocz-0ch mi się nie za-
kręciły. · 

Nie mniej wzruszona była pani Antoniak, 

która pakując szynkę zauważyła, że postara 

się o lepsze mleko dla Sylwii. Klientka bardzo 
podziękowała, wzięła szynkę i skierowała się 

ku wyjściu tak energicznie, iż z całej siły po­

trąciła małą dziewczynkę, która z wielkim ko­

szem wchodziła akurat do sklepiku. Dziew­
czynka upadla a dama w krzyk: 

- Gdzie masz oczy, pokrako jedna? Nie 
widzisz, że wychodzę? Dobrze ci taki 

Poczem sypiąc gradem wymysłów opuściła 

sklepik, a ja srodze zdziwiony, rzekłem do ob. 
kupcowej: 

- Niech pani powie, jak to możliwe: fa­

cetka taka czuła w stosunku do s·wojej córecz­

ki, a tak ordynarna w stosunku do innych 
dzieci? 

• 
- Swojej córeczki? - zapytała sklepikar~. 

ka. - Dla jakiej, panie, córeczki? 
- No, tej o której cały czas mówiła -

burknąłem z niecierpliwością - Sylwii. e - Sylwii? - roześmiała się pani Antoniak. 
- Ależ to nie żadna córeczka, tylko suczka. 

Bardzo ładny zresztą piesek, cocker-spaniol 
czy coś w tym rodzaju„. 

Stio. S 

Wybory do władz parłyinych 
Ważne wy·darzenie z życia partii i całei klasy robotniczej 

H'qwlad z li sehretarze.-n LHPPR tow. Gr.ud z.i ri!ihl.-n 

W YBORY do władz partyjillych - oświa<l- Trze.Cim, ważnym zad anism akcji wybof" 

cza na wstępie tow. Grudziiiski - odby- czej będzie udoskona.lenie organizacji naszych 

warny w momencie, kiedy dla szerokich mas kół, mu,pelnien!e podziału większych kół par• 

klasy robo.tn iczej Narodu Polskiego stały si ę tyjnych na mniejsze, bardziej zdolne do oipe· 

zupełnie jasne wielkie, polityczne i gos.podar- ratywnej pracy kola zmianowe i oddziałowe, 

cze osiągnięci a nasz!i partii, kiedy rzeczywi- ua·ktywni-enie dzi esiętn i·ków p arty jnych, sło· 

stość calkow;cie potwierd:z,ila słuszność kan- wem - oslatecz•ne wprowadzen ie form orga· 

cepcji polityczrn'!j Polskiej Partii Robotniczej. nizac1fjnych, odpowiadających założe.niom ideo· 

vVzrosły szeregi naszej Partii, rozszerzyła się wo-organ izacyjnym naszej Partii. , 

baza jej od<lzi ał)rwania ideo·log icznego. I tQ - Wspomnieliście, towarzyszu, o specjal· 

dodaje wyborom specjalnej wagi i specjalne- nej ważności faktu, że wybory do władz par· 

go znaczenia. Najważniejszym jednak bodajże tyjnycl1 odbywają s ię w okresie real i zacji jed· 

jest fakt, że wybory do naszych władz partyj· naści organicznej . Czy moment ten znajdzie 

nych odbywają się w chwili, gdy wieloletnie swoje odbic ie w sposobie przeprowadzania 

pragnienia klasy robolniczej stają się rzeczy- kampanii wyborczej? 

wistością - gdy w wyniku ws.póJ.pra..cy jedno- JAK JEST. Razem z Po.lską Partią Socjali· 

litofrontowej z bratnią PPS i -zbliżenia ;denlo· slycmą Partia nasza buduje przyszłą, 

gicznego członków obu naszych partii w'kro- zjednoczoną partię polskiej klasy robot• 

czyliśmy w etap przygotowania jedności orga- niczej. Budujemy Zjednoczo1ną Partię. I dla• 

nicznej. Ten moment wil!lien - naszym zda- tego zachowując - zgodni e ze statutE!!!ll na~ 

niem - być specjalnje podikreśla.ny w okre- szej Partii - śdsłą taj1Dość samego aktn gło· 

sie akcji wyborczej. sowania, zebrania przedwyborcze i wyborcze 

- Jakich rezultatów organizacyjnych na- będą jawne i otwarte. Towarzysze z PPS, z 1<.tó· 

1,eży spodziewać się po przeprowadzanych o- rymi łączą nas jak najbardziej przyjazne 11to• 

becnie wyborach? sunki, wynikające z codzi-errmej, wspólnej pra· 

I AK wspomRialem, szeregi naszej orga:ruza- cy i wspólnej walki. będą na tyc11 zebraniach 

1 cji partyjnej znaczme wzrosły. Przybyły mile widzianymi gośćmi. Obecność ich na ze-

do naszej partii seit.ki i tysiące ludzi warto- braniach będzie jeszne jednym kraikiem na· 

ściowych, o.ddanych d-z:iełu Polski Ludowej, Wal!lia o-siągnięć i wykrywania braków po· szego, braterskiego zbliżenia i przyczyni 6-'.ę 

przodownicy w pracy z.a·wodowej i będących szczególnych kół partyjnych, do wyinalezienia macznie do poznania najlepszej struktury or• 

przykładem dla swojego otoczeni-a. Ci nowi form i metod usunięcia istniejących niedociąg. ganizacyjnej parli marksistowskiej. Mile wi· 

wartościowi czkrnkowie, dz i ęki swojej aktyw- nięć i do wytyczania planów dalszej pracy. dzianynni go·śćm i będą również bezpartyjni to· 

naści w pracy partyjnej i usilnej pracy samo- Na zebraniach tych władze kół ;partyjnych warzysze, bezpartyjni przodownicy pracy, ci 

kształceniowej, rozwinęli znacznie swoje rool- złożą szczegółowe sprawozdania z każdej dzie- bohaterzy dnia co·dziennego, którzy nie będąc 

naści organizacyj>ne i osiągnęli wyższy poziom dz.iny pracy kola. W sprawowani ach wiinna jeszcze członk3.mi żadnej partii robotniczej -

uświadomienia politycmego i wielu z nich zna.teżć wiernie odbicie rnla koła partyj'llego służą wiernie naszej wspólnej sprawie. Prag· 

wysunęło się na czoło poszczególnych organi- w ruchu wielowarsztatowym i współzawod- niemy, by ludzie ci widzieli, że nasza Parta 

zacji. Ludz-i tych należy podczas obecnych wy. nictwie pracy, osiągnięcia i braki w dziedzi- docenia ich wysiłek i że między nimi, a mark· 

borów wprowadzić do kierownictwa kół i ko- nie szkolen.ia ideolo-gicmego, w dzie<lzbie s istowskim ruchem robotniczym istni eją nie• 

ro.itetów partyjnych, na tych bowiem stano- współpracy z PPS, w dziedzinie rozszerzenia rozerwalne wi ęzy. 

wiskach potrafią dać Partii o wiele wi ęcej, niż zasięgu oddz iaływania organizacji partyjnej AKCJA wyborcza, którą obecnie rprzepro· 

dotychczais i potrafią skutocmie pokierować na rzesze bezpartyjnych. Braki i 06iągnięcia wadzamy - kończy tow. Grudziński -

powierzonym im odcinkiem pracy. 1 pracy winl!ly być uwyipuklone w sprawo-zda· będzie również ważnym wydarzeniem w życiu 

Z drugiej strony zebrania przedwyborcze niach i dyskus jaci1, a jednocześni e wiruny być Partii i w życiu całej klasy robbtniczej. 

winny stać się wlaściwą okazją do podJSumo· omówione metody dalsz.ej pracy kola. A. P. 

Przemysł wl6 ienniczy w nowej kampanii 

Plany roczne będą wykonane przed terminem 
Wyniki kwietniowe upoważnia·q do optym~zmu 

Ja nie to, żebym był przeciwnikiem przy­

jaźni ludzko • zwierzc;cej i Towarzystwa Przy­

jaciół Zwierząt, ale myślę, iż trzeba być ostroż­
nym, gdy się mówi o uczuciowości Judzi, miłu­
jących za bardzo zwierzęta. Historia np. prze­

kazała nam postać córki bankiera. francuskie­
go z 17-go wieku, p. Bouretę. Panna Bourete Kwiecień przyniósł przemysłowi włókien­

asyslowala przy publicznym wykonaniu wyro- ri,iczemu znaczne sukcesy produkcyjne. Prze­

ku na Damiensie, który miał być żywcem raz- mysł bawełniany wykonał plan miesięczny z 

darty końmi. Ponieważ rumaki nie kwapiły się dość znaczną nadwyżką we wszystkich rodza­

jakoś do okrutnej egzekucji, kaci zaczę/f ok/a- jach produkcji. 

dać je batami. Wówczas panna Bourete zawo- Jedynie przędzalnie średnioprzędne pozo­

/a/a, łkając żałośnie: ach, biedne konie, ach,. stały nieco w tyle wykonujljc plan w 98,8 pr. 

we wszystkich rodzajach wytwórczości, a więc 

i w przędzalniach średnioprzędnych. 
Podobnie kształtowała się sytuacja w prze 

myśle wełnianym, gdzie przędzalnie (z11rzebne 

I czesankowe) wykonały plan w 106,5 proc., 

a tkalnie w 103,'7 proc. Cyfry te oznaczają, 
że plan produkcyjny został przekroczony. Jed­

nakże nie gwarantują one wykonania planu w 

terminie, przewidzianym w zobowiązaniach 

sze, dywany. firanki i t. p. planu nie wy· 
konano (91 procer,t), ale jest to dział wY." 
twórczy o stosunkowo mniejszym znacze­
r,iu. 

Przemysł dziewiarski wykonał plan miesię­
czny w 110,6 proc. (licząc w sztukach) i 107,3 

proc. (licząc w kg). Oznacza to, że przemysł 

dziewiarski również musi nieco wzmóc swe 
wysiłkl, jeśli pragnie dotrzymać słowa i w 
listopadzie wykonać plan roczny. 

/akit> one biedne.„ E. Tam. t . d k d · ó · 
••lll••••••-•••••••••••••ll••••• Jest o Je na uza poprawa w por wnaruu 

DODATKOWE EGZAMINY DOJRZAŁOSCI z miesiącami poprzednimi. Pomimo to wie-

DLA EKSTERNOW le pozostaje jeszcze do zrobienia w tej dzie-

Woboc znacznej J:czby zgłaszającej się mło- dzinie. Uruchomienie pełnej trzeciej zmia­

A dzieży, Kurator'.um Okręgu Szkolnego Łódz- ny we wszystkich przędzalniach średnioprzęd 

W' kiego w drodze wyjątku wyznacza dodatkowy nych drogą dalszego zwiększenia obsługi ma 

czerwcowy termin ege:aminów dojrzałości dla szyn i dodatkowego zaangażowania do pracy 

eksternów. pewnej ilości prządek pozwoli na wypełnie-

Eg1amin piśmienny w terminie czerwcowym nie planu w przędzalniach średnioprzędnych 

odbędzie się w dniach 21-23 czerwca br. oraz i na dalsze sukcesy przemysłu bawełnianego. 

w terminie wrześniowym w . dniach 20-23 Nie wolno zapominać o tym, że na podstawie 

września. b i · d j h • · I 
Podania na sesję czerwcową należy składać zo ow ~zan prze m~ owyc winien przemys 

w Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego, bawelmany wykona~ roczn~ plan przedterml­

ul. Jarac~a. 11 do dnia 15 ~zerwca br., na se-I nowo. ?znacza to~~ n:ius1. on swe plany wy 

6ję wr'Zesniową do 10 wrzesn:a 1948 r. konywac stale mmeJ W1ęCeJ w 110 proc. 1 to 

CZĘSC TRZECIA. 
„Chwała żyjącemu, 
który nie umiera"/ 
Tysiąc i jedna noc. 

ROZDZIAŁ I. 
Chodża Nasredin wkradł się w łasl<i 

emira, zdobył całkowite jego zau·fanie 
i stał się jego najbliższym we wszyst­
kich sprawach doradcą. Chodża Nasre­
din decydował, wielki emir podpisy­
wał, a wielki wezyr Bachtiar przykładał 
wielką, okrągłą rzeźbioną pieczęć. 

- O wielki władco, cóż to się dzieje 
w n:iszym p:iństwiel - wołał, czytając 

emirslde zarządzenie o zńiesieniu po­
datków, o bezpłatnym korzystaniu z 
mostów I dróg, o zmniejszeniu opłat 

rynkbwych. - Przecież w ten sposób 
skarb państwa zostanie wkrótce zrujno­
wany! Ten nowy mędrzec, oby zgn iły 

jego wnętrzności I - w ciągu jednego 
tygodnia z.burzył wszystko, nad czym 
pracowałem ponad dziesięć lat! 

Pewnego razu odważył się opowie 
dzieć emirowi o swoich wątpliwościach 
Władca rzekł: 

- Czy ty wiesz, o nędzny, czy rozu· 
miesz-, że my sami nie mniej martwimy 
się z powodu tych rozkazów, które pu­
stoszą nasz skarb, ale cóż możemy zro­
bić, jeśli taka jest wola gwiazd! Pociesz 
się jednak Bachtiarze: to potrwa nie 
długo, jedyn:e do czasu, gdy układ 

gwiazd znów stanie się pomyślny. Obja 
śnij mu to Hussein Husslija. 

Chodu~ Nasredin odszedł z wielkim 
wezyrem na stronę, posadził go na po­
duszki i zaczął mu objaśniać dlaczego 
należy n~tychmiJSt cofnąć dodatkowy 
podatek, nałożony na kowali, kotlarzy 
i rusznikarzy. 

- Gwiazdy Al-Awwa w konstelacji 
Panny i Al·Balda z konstelacji Strzelca 
przeciwstawiaia sie gwiazdom Sad-By­
łu w konstelacji Ryby -- mówił ChoC:ża 

Nasredin. - Czy rozumiesz o najszano-

· przedmajowych. 
Znacznie lepiej przeMtawiają się wyniki 

w przemyśle włókien łykowych. Prz~zalnie 

lnu osiągnęły 119 proc. planu, przędzalnie ju 

ty 143,l proc., tkalnie lnu 114,7 proc., a tka.l­
nie juty 135,8 proc. planu. 

W przemyśle jedwabnicze-galanteryjnym 

w produkcji tkanin Jedwabnych osiągnięto 

119,6 proc. planu. Oznacza to, że jeśli tem­

po to zostanie zachowane to plan roczny mo­
że być· wykonany w ciągu ok. 10 miesięcy. 

W innych działach produkcji w branży je­

dwabniczo-galanteryjnej (pasmanteria, plu 

Przemysł Włókien Sztucznych wykonał plan 

produkcji jedwabiu sztucznego w 100,4 proc. 
Znacznie lepiej przedstawiają się wyniki pro­

dukcji włókien ciętych (123,1 proc.). Natomiast 

przemysł konfekcyjny (licząc w sztukach) w 
102,8 proc. 

Ogółem stwierdzić można, że POMYSLNE 

WYNIKI OSIĄGNIĘTE PRZEZ PRZEI\.IYSŁ 

WŁOKIENNICZY W KWIETNIU UPOWAŻ· 

NJAJĄ DO OPTYl\fISTYCZNYCH WNIOS­

KOW NA PRZYSZŁOSC. 

wniejszy i najjaśniejszy wezyrze, one siem gwiazd An-Naimi„. 

przeciwstawiają się sobie i dalekie są Tu Chodża Nasredin zapuścił się w 

od połączenia. tak mgliste i obszerne wyjaśnienia, że 

- No i cóż z tego, że przeciwstawia w głowie wielkiego wezyra zaszumiało 

ją się? - odpowiedział Bachtiar. - O- i pociemniało mu w oczach. 

ne i dawniej przecistawiały się, ale to - O władco! Starość okryła srebrem 

nigdy nie przeszkadzało nam w pobie- jego głowę, ale nie zamieniła w złoto 

raniu podatków. tego, co znajduje się wewnątrz gło-

- Ale zapominasz o gwieździe Al- wy. Nie potrafił ogarnąć całej mądroś· 

Dabaran w konstelacji Wołu! wy- ci, nie potrafił czegokolwiek zrozumieć, 

krzyknął Chodża Nasredin, - spójrz w o władco! O, gdyby wezyr posiadał 

niebo, wezyrze, a przekonasz się! choć jedną tysiączną część tego rozumu, 

- Po co mam patrzeć w niebo - od jaki posiada wielki emir! 

powiedział uparty wezyr. - Moją spra- Emir uśmiechnął się m iłościwie ogro­

wą jest uważać aby skarb państwa był mnie z siebie zadowolony. Przez te 

cały i powiększał się; widzę, że od wszystkie dni, Chodża Nasredin suge­

chwili, jak zjawiłeś się w pałacu rował mu myśl o jego niezrównanej mą 

wpływy skarbu zmalały, a dopływ z drości i najzupełniejszy pod tym wzg l ę­

podatków zmniejszył się. ()bee- dem os;ągnął skutek. I teraz, gdy coś 

nie przypada właśnie okres ściągania dowodził emirowi, ten słuchał w nad­

podatków od rzemieślników miejskich. zwyczajnym skupieniu nie oponując, 

Objaśnij mi, dlaczego nie możemy tego gdyż obawiał się wykazać całą ply:tkość 

uczynić? swego rozumu. 

- Jak to dlaczego? - odpowiedział Następnego dnia Bachtiar mówił w 

Chodża Nasredin. - Przecież już całą kręgu dworzan: 

godzinę tłumaczę ci, że na każdy z dwu -:--- ~owy · mędrzec Hussein Husslija 

nastu znaków Zodiaku wypadają po dwa zru1nu1e nas wszystkich! Bogacimy się 

postoje księżyca„. w~zyscy tylko w te dni, kiedy zb iera~ 

- Ale Ja muszę zebrać podatki! my podatki i kiedy nam udaje s ię za· 

przerwał mu wezyr. - Rozumiesz czerpnąć z wielkiej, wezbranej rzeki, 

PODATKI! L >a płynie do emirskiego skarbca. 

. - Zacze~aJ, - powstrzyr:iał. go c.h~- :-- ~ oto przyszedł czas brania, al~ 
dza Nasred1n. Jeszcze c1 nie WYJa:.-l Husse1n Husslija przeszkadza nam. 

nilem, że konste~cje As·Aureja i o· tD. c. n.J 
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Program i prace najpotQżniejszej radiostacji śWiata 
Radiostacja moskiewska, która w 1922· r . 

pierwsza w Europie rozpoczęła nadaw~ni~ std­
lego programu na szeroką skalę (we Frnncji · 
uruchomiono radio Paryż pod koniec 192'.! ;o· 
ku, a w Niemczech dooiero w 1928 r.) p!lnie 
&tara się o utrzymaJtie swego prymatu w świe­
cie. 

I rzeczywiście, zarówno pod względem tech­
nicznym, jak i pod względem obfito~:ci pro­
gramu i za6ięgu, radiostacja mosk:ewska 1.ie 
ma dotąd sobie równej. Oto k ilka iirzykła· 
dów: 

Codzień nadawanych jest 30-40 koncer­
tów, o łącznym czasie trwania do 20 gor!zm. 
Materiał tekstowy, nadawany w kilk .mastu 
jęiykach, wydrukowany - zająłby 30 nmne­
rów 6~tronicowej gazety. Program E:erncki 
(poezja, literatura piękna) obejmuje mies : ęcz­
nie 100 arkuszy druku. 

Oczywiście, tak bogaty program nie r~ 
mieściłby się w rdmach audycji dzienny~h ~ed­
nej rozgłośni. Mo6kwa nadaje na 18 1oll'lch 
równocześnie o długości od 1961 m -Io FJ 56 m. 
Ta szeroka rozpiętość 6Zerokości fal czyni 
Moskwę 6łyszalną na całym świec;e: w Ame­
ryce Północnej i Poludniowej, Afryce, Au­
stralii, Indiach I w Chinach. 

Miłośnicy muzyki w Polsce nh · ednokro!· 
nie mieH okazję delektować się znakomitymi 
kor.certami, nadawanymi ze ~t ·1d : ~ m0sk'ew· 
1>kiej rozgłośni. Przed mikrofonami rndi 1 mos­
kiewskiego tradycyjnie 6lają 11a iznakom;tqi 
artyści, najwybitniejsi uczeni. Rejesl.rac1a YJa 
taśmie I na płytach, stosowana od po~zą~ico '.łle· 
go. okresu działania stacji, pozwala obecnie na 
llfllllłlflłllllfltlllllllłllllllllllłlllllltfUlłllłłllłllłlllllllfJłlfllłlllllłlllllUll 

Ob. Tylman Tadeusz - Łódź, Podgórna 25, 
m. 11.: 

Sprawę, poruszoną przez Pana postaraliśmy 
sii: wyjaśnić z Kasą Emerytalną Kolei Ele­
ktrycznej Łódzkiej. Zapewniono nas, i za­
łączono na to dowody, że mieszkaniami w 
domu Kasy, dysponuje jedynie Kasa Eme­
rytalna, są one bowiem wyłączone z Wydzi~­
łu Kwaterunkowego. Poza tym zapewniono 
nas, że jeżeli chodzi o wysiedlenia ludzi nie 
pracujących w KEŁ, to mogą one odbywać się 
jedynie na zasadzie zamiany mieszkania -
to znaczy, że KEŁ za każde otrzymane miesz­
kanie zobowiązuje się dać mieszkanie zastęp­
cze. Jeżeli zaś chodzi o ludzi pracy, to KEŁ 
nie będzie ich przesiedlać, ani wysiedlać. 

W wypadku, opisanym przez Pana rzeczy­
wiście metody przeprowadzania przesiedlania 
były niesłuszne i M.y ze swej strony uwa­
żamy również, że tego rodzaju wypadki są 
niedopuszczalne. (m.) 

reprodukcję głosu zmarłych mistrzów - :1p. 
Szaliapina. 

Archiwa muzyczne rozgłośni roworządzają 
25 tysiącami tytułów dziel muzy<.~'lycl1 (m. in 
jest samych oper i operetek 89 si.tuk), :iagrd· 
nych na taśmę dźwiękową. Przegranie tego ca-

lego bogactwa za jęłoby 100 dni i 100 no~y. 
Tych kilka cyfr daje obraz, jak potęż,1a ; -

skomplikowana maszyneria kryje s . ę za 
dźwiękami sygnału moskiewskiej stacji i sło­
wami. speakera: „Mówi Moskwa, podujemy 
wiadomości ze Związku Radzi~kiego". 

·-----..-..-....,- --.......,w -..-----~-,., - ..... ~-- -- ---~--------

l
58s.93i ~Tes~k~ńcÓ:;: ~w Łodzil 

Uro~zeń coraz więc el - I c ~ba zgollliw s nd1 ! 
Na dzień 1 kwietnia O. r. liczba miesz- kwietniu - 1435. zgonów - 55'7. W tym f 

! 
kaóców Lodzi wynosiła 584.236 osób. W samym okresie przyrost napływowy wy- ! 
ciągu kwietnia ludność wzrosła o ponad nosił 823 osoby. 
1.000 osób i w ten sposób na dzień 1-go W porównaniu z okresem poprzednim 
maja Łódź osiągnęła 585.937 mleszka1i- zaznacza się eoraz wyższa liczba urodzeń 
ców. Urodze1i żywych zameldowano w i coraz mniej zgonów. ·• 

~~-~~"W'"-"'~~~" • .,........~~-

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo. 
We współzawodnictwie tkacey pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżn'li się 
w PZPW Nr 1 Roman Keller (160 proc.) i Ja­
nina Gozdek (147.7 proc.). 

Szmuszkiewicz (159.7 proc.), Jan Dudek (159.6 
proc.) i Jó-zef Maliszewski (159 proc.). 

W PZPW Nr 37 Czesław Nowak i Marian 
Nowarek uzyskali po 129.1 proc. 

W PZPW Nr 38 odznaczyły się Janina Ko-W PZPW Nr 2 odznaczyli się Stefan An­
drzejc~zak (160 proc.), Stanisław Hryniewiecki 
(150 proc.) i Wacław Linczewski (147.7 proc.I. 

zielska (157.8 proc.) 1 Ewa Krysiak (152.6 Łód2 en.ce ostatecznie zerwac z tradycjami 
proc.). niechlujstwa. Vv kierunku likwidowania bru-

W PZPW Nr 3!1 Ignacy Szwanke osiągnął dów i śmieci wydatnie pracuje ZOM - Za­
W PZPW Nr 35 Jan Bartczak i Antoni Mac 160 proc., Wacław Szel'.ga 159.8 proc., a Cze- kład Oczyszczania Miasta, Potężne beczkowo-

osiągnęli po 160 proc„ a Tadeusz Zawadzki sław Jachowicz 159.7 proc. e:y od wczesnego już rana uprzątają uhce łódz-
159.8 proc. W PZPW Nr 3 odznaczyli się Mieczysław kie. 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Wacław Ebel Rogalski {160 proc.). Józef Mae:ur (155.7 proc.) j Oto widzimy, jale obsługa wozu opróżnia 
(160 proc.), Jan Pawlak (159.9 proc.), Antoni i Leokadia Bilska (153.6 proc.). ' wystawione przed domami puszki do śmieci. 
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Konspiracja. pod bufe:te1n . 

fltak §pekulacji na n1a§lo 
W ostatnieh tygodniach daje się zaobserwo- , mo iż, spółdzielczość dostarcza na rynek łódz­

wać w naszym mi~ście po~ażne nie•dociągni~- ki stale wzra~tające ilości masł~ w cenie 53~ 
cie w zaopatrzemu ludnoscl w masło. M1- złotych za kilogram, trudno Jest otrzymac 

Poiadane 

mMlo to w sl hpach spożywczych. Wfoś 
produkuje ilości masła pokaźne, jednak wla-· · 
ściciele sklepów korzystając z faktu, że cena ._ 
masła osełkowwgo nie była oznaczona przez 

d d / • • Komisję Cennikową, nadmiernie wyśrubowu- A U Ogo n1en1a ją jego ceny. Swego czasu kupcy branży ko- ­
lonialnej zobowiązali się wobec Komisji Cen-

Przy śpreszcne postępowanre w sprawach mieszkaniowych nikowej, że sami czuwać będą nact tym, by 
Oddzia.ł' Kwaterunkowy przy Sta-rostw1e Obecnie każdy petent będzie s'kła·dał wnlo· godziwa cena mas~a osełk.owego nie była 

Łódź-Sródmieście, zgodnie z nowym zarządze· 6ek, do którego załączony będ'lie dowód, że I przekraczana. (Powmno byc ono o 25 proc. 
niem starosty, mgr. Walasika, przystąpił do u- pracuje i wyciąg z ewidencji z .Po~wia~c~eniem tańsze'. jako gorsze gat~mko~vo ~d masła mle­
&prawnienia postępowania w sprawach miesz· zameldowania, a decyzja w kazdeJ takiej spra- ł czarsk1ego). To zobow1ązame me zostało do-
kaniowych. wie będzie doręczana do domu. trzymane, gdyż w pogoni za zyskiem, sklepy 

Ab}'. uniknąć niepotrzeb.nego pr~ewl~kania Opłaty administracyjne w związku z tymi spożywcze kierują się zasadą stworzenia. fi -
spra1

N 1 fatygo.wania pe~entow, Oddz,ał Kw~te- decyzjami wynoszą dla ludności pracującej 50 , zorów braku masła na rynku. . . 
runkowy będzie załatwiał zaległe sprawy KO· złotych od izby 100 zł od 2 izb Hd Dla rze- Dl t . • j kil t li ł mo 
l · 1 · · 1 h · d ; h t • • ' · a w aJemmczone en e , ma.s o zna.1-egia me, na spec Ja nyc pos1e zen.ac , w I}· mieślników i kupców kouty te •ą dwukr-otnie d j 

1 
. d . t . d k 

ble przyśpieszonym. . u e s ę zawsze l sprze awane JeS Je na 
W dniu wczora jszym w ten 6po~ób zostało wyzsr.e. po cenach, przekraczajl\cycb znacznie marię 

już załatwionych 200 spraw zale9lych i pe- Poza tym ko'S.zty ad?Jinistracyjne. ~oina dopuszc7.alneg0 zysku. A.żeby ukrócić spe­
tenci otrzyn;ali zawiadomienie za po-śre 101-1 uiścić na ręce gonca, ktory zawi,ado-m1en1e ze kulację masłem nie mleczarskim ~or~isja 
ctwem gon.rew Starostwa. Starostwa dorę<zy. (m.} Specjalna wyznaczyła wchodzącą w zyc1e z 

Rekordziści H'lókiennrctwa dniem 16 maja cenę 430 zł za kilogram masła 
osełkowego. Obecne spekulacyjne ceny masła 
osełkowego nie wynikają ze słabej podaży na 
rynku, a są jedynie koniunkturalnie „nakrę­
caną" spekulacyjną, przedświąteczni\ zwyżką 

cen. Ponieważ masło stalo się żerowiskiem 
spekulacji, byłoby pożądane by Delegatura 
Komisji Specjalnej zajęła się tą sprawą prze­
prowadzając w sklepach kontrolę. Wpłynęło­
by to niewątpliwie na unormowanie cen ma­
sła w mieście: 

Wielokrotni zdobywcy pierwszych miejsc 
Kobiety przoduią 

Niedawno opublikowaliśmy nazwiska kilku I s!orek (PZPB Kudowa-Zakrze). Jan Czekała 
najwyb;tniejszych przodownie pracy w pn:emy (majster w PZPB w Prudniku). W przemyśle 
śle włókienniczym. Dziś publikujemy pełną li- wełnianym Anna Kubiak (snowaczka w PZPW 
&tę rekordzistów. Nr 14 w Bielsku). Franciszek Kucharski (przę-

. . . . dzalnik w PZPW Nr 22 w Łodzi) i Zenon Jar-
Ja)c w1adoi_no. roz.styzyga. si~ indywidualne ~yk (tkacz w PZPW Nr 35 w Łodzi). W prze­

wspołzawodmctwo wsrod w!okniarzy w ramach 
etapów miesięcznych. Co n1iesląc w każdej już 
nieomal fabryce orzeka Sąd Wspolzawodni­
ctwa, kto z robotników, pracujących w danym 
:zawodzie zasłużył na pierwsze, drugie . lub tri".e 
de miejsce. Za podstawę do orzeczen:a przyj­
muje sąd ogólne wskaźniki wykonania normy, 
jakość produkcji, dyscyplinę prący i inne 
jeszcze czynniki. 

Uzyskanie punktowanego miejsca wobec 
dość dużej zazwyczaj „konkurencji" nie nale­
ży bynajmniej do rzeczy łatwych. Znacznie zaś 
trudniej 7dobyć pierwsze miejsce. 

Jednakże znalazfy się takle pracownioe, któ 
re w ciągu pięciu miesięcznych okresów współ 
zawodnjcłwct zdobyły pięciokrotnie pierwsze 
miejsca. Są to: Józefa Szewczyk (t}(aczka w 
PZPB Nr 3), Kazimiera Nowacka (prządka w 
PZPB Nr 35), Janina P!eckówna (prząc.jka w 
PZPB Nr 35 w Kudowie) . Również Julian Spo­
rzyński - krojczy w Państw. Zakł. Przem. 
Konfekcyjnego w Szczecinie 11'.dobył piąty raz 
pierwsze miejsc{ 

Do osób, które czterokrotnie zdobyły pierw­
sz~ miejsca. należą: Antonina Kempska (tkacz 
ka w PZPB Nr 3), Antoni P!ócki (mistrz tka~ki 
w PZPB Nr 3), Helena Szczodrowska (cero­
waczka w PZPW Nr 37) i Genowefa Markie­
wicz (tkaczka w PZPLn. Nr 15 - Lech). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęła się na czoło Maria Pyziak (140 
proc.). Stanisława Michalak osiągnęła 128.5 
proc., Genowefa Korieniowska H8.'2 proc., 
Józefa Seweryniak 115 proc., Eugenia Osen­
dowska 111.8 proc. i Janina Brodna 107,1 
proc. Na „szóstkach" µzyskał Ste.fan Pał­
:zyńsk1 162 . .l proc„ Czesław Grzelka 141.9 
proc. Józefa Krzyżaniak: osiągnęła 131.1 
proc. W przędzalni odznaczyły się Broni­
;ława świtoniak (163.6 proc.), Maria Dubis 
(155 8 proc.) i Maria Pabich (154.5 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzy­
>kałd Maria Adamusiak 1Jtł.7 proc., a Anna 
Ciesielska 132.4 proc. Władysława Banasiak 
(4 !>Irony) osiągnęła 142.1 proc„ Genowefa 
Pa.wlak 134.4 proc„ Genowefa Smulik 131.8 
proc., a Władysława Nastarowicz (3 stro­
ny) 149.9 proc. W tkalni na „szóstkach" 
pierwsze mie1sce zajął Bronisław C iuła (175 
proc.). Irena Driewiecka u1yst<.ała 168.7 
proc„ Maria Borówka 165 proc. l Maria 
Skabiak 163 proc. Na „czwórka~h" wyróż­
niły się Helena Płachta (178.2 proc.) i Zo­
fia Bielińo;ka (167.8 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto­
mat.) uzyskano następujące re-zultaty: 
Promtz H. 182.8 proc., Wróbel J. 168.1 proc. 
i .lPżak G. 167.9 proc. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 
osiągnęła Kazi~iera Zygała 175 proc., a 
Zofia Milcri:arek 154 proc. Maria Duda 
(4 strony) 11zyskała 150 proc„ a Maria Błaż­
kiewicz 141 proc, W tkalni na 4 krosnach 

myśle dziewiarskim \Vładyslawa. Ma?eis.ka 
(szwaczka PZPB Nr I). Tadeusz Małunkiew:cz 
(PZPD Nr 7) i Kunegunda Dembska (PZPD 
Nr 10). W priemyśle konfekcyinym. trzykrot­
nie pierws1.e miejsce zajęła Helena Futro z 
Ośrodka Nr 1 w Krakowie. 

odznaczyły się Maria Dziedzic (196 proc.), 
Helena Lewantlowska (181.6 proc.) i Maria 
Pryczek (180.4 proc.). · 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
wyróżniły się Maria Woźniak (171.7 p~oc.) 
i Anna Wiewióra (169.6 proc.). W tkalni na 
czwórkach" Helena Bilska osiągnęła 182.3 

proc., a Józefa Talar 178.6 proc. 
W PZPB Nr 9 w preędzaJnJ odznaczyły 

się Jadwiga Woźniak (762 wrzec.) i Micha­
lina Cichecka (750 wrzec.) - obie po 140.9 
proc. W tkalni osiągnął Józef Zakrzewski 
na 6 krosnach 162.8 proc. 

W PZBPB 'Nr 16 w przędzalni Zofia Kot• 
kowska (8lfl wrzec.) uzyskdła 143 proc., 
a Stefania Opić (800 wrzec.) 145.4 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Apolon'a Lasoń i Kazimiera Pydo osiągnęły 
po 154 6 proc„ a Maria Partyka i Helena 
Wlazło (4 strony) po 149.6 proc. 

~rrB~~a 
Szajka bandycka 

przed Sądem 
Okręgowy Sąd Karny ro2.patrywał pod 

przewodnictwem sędziego BiełotS.kórskiego -
sprawę członków bandy, która dokonywała 
rozbojów na te-reinie powiatu łaskiego i sie· 
radzkiego. OS<karżał pmkurator Cybulski. 

Spośród 13-tu o5karżonych, 9-ciu zostało u· 
·niewinnio•nych z braku dowodów winy. Na•to­
mia6t Jana Boguckiego i -(ózeia Boguckiego 
skazano na dożywoLnie w1ęzie.nie, Wacław • 
Szczeciński skazany został na 9 la•t więzienia, 
a na mocy amnestii wyrok ten zmniejszo!llo mu 
do lat 6-ciu, Jan Pietrza z.o.stał skazany na 2 
lata więzienia, a na mocy amnes.til wina zo· 
stała mu darow1!llla. 

• 
,KARY ZA PĘDZENIE I PRZECHOWYWANIE 

„BIMBRU" 
Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj w skła­

dzie jendoo1;obowym sprawy o przechowywa­
nie i pędzenie „bimbru", 

Sabina Nawro-cka, zamieEzka!a we wsi Mo· 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskał 
Karol śniady f8 krosien) 160.7 proc. Stani­
~ława Maksymowicz (6 krosien) osiągnęła 
185.8 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się 
Z:ofia Krzes'.ńska (168.4 proc.) i Stanisława 
Bujnowicz (168.1 proc.). Prządka Regina 
Majewska {840 wrzec.) uzyskała 158.7 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w \kalni 
na 10 krosnach osiągnęła Marta Majer 175 
proc., a Bolesława Nowak 155 proc. Regina 
Poros (8 krosien) uzyskała 177.8 proc., Sa­
bina Psiuk 170.6 proc. Na „szóstkach" wy­
różniły się Janina Klopotek ( 166.6 proc.) i 
Leokadia Rakowska (163 proc.). 

drzew, gmina Łagiewniki, rnabyła ·20 litrów 
j bimbru, wiedząc, że je.st on wyipro<lukowany 

l 
nieJegaln}e. Została ona 6kaza.na na 20 tysięcy 
złotych grzywny i 3 tygodnie aresztu. Eleono· 
rę Opasiak skazano na 2 tygodnie airesztu i SO 
tysięcy zł grzywny za to, że w miesrz.kamiu swo­
im prz ul. Jasnej -' w Łodzi przechowywała 

j bimber. 

Znacznie więks'la Jest gromactka osób. które 
zdobyły potrzykroć pierwsze miejscjl,. Należą 
do nich w przemyśle bawełnianym: Weronika 
Siewierska (przewijaczka w PZPB Nr 3 w ł„o­
dzi), Stanisława Andrzejczak (tkaczka w PZPB 
Nr 6 w Łodzi) I Józef Pietr'lak (tkacz w tyc}1 
6amych zakładach), prządka Stanisława Baj~r 
i tkacz Kazimierz Szklarek (PZPB Nr 14). Jo­
zefa Stark i Franciszka Kościańska (prządki w 
PZPB w Częstochowie). tkaczka Irena· Chomon­
tow;ka i tkacz \.Vladyslaw Stańczyk (w PZPB 
w Żyrardowie), Stanisława Poradowska prząd'­
ka w PZPB w PieHycach), prządka Stefania Gą 

1

1 Jan Zieliński, który u<izielał pOllllocy przy 
pędzeJtiu bimbru we wsi Zarembów, gmina 
Dmoein, zosta,ł ska.za.ny 111.a 10 dni aresz.tu z za. '••••llll[lll•••••••••••••••••••••••••• mian~ na 20. tysięcy :Jl ~~1· 



GLOS KALISKI 

' Kronika Kalisza więto Lud we w pow. ka • m 
W tym roku Swięto Ludowe w całym Samopomocy Chłopskiej i robotniczych I Drugim punktem uroczystości ludo­

kraju masy chłopskie obchodzić będą partii politycznych dla opracowania wych będą Blaszki. w których zbiorą 

pod znakiem jedności ruchu chłopskie- programu uroczystości. się gospodarze z gmin: Błaszki, I wa­

go i sojuszu robotniczo - chłopskiego. Według tego programu w duiu 16 nowice, Staw, Godziesze, Ostrów EQ.li­

Obok chłopów będą maszerowa.ć w po- maja · odbędą się trzy uroczystości w ski. 

chodach święta Ludowego robotnicy. powiecie. Powiat został podzielony na 'l'rzeci punkt n11esc1c się będzie w 

Dnia 11 b. m. w gmachu Zarządu Po- trzy rejony. Pierwszy rejon z punktem Stawiszynie; zbior <i, sic; . tu mieszkańcy 

wiatowego SL w Kaliszu odbyło się centralnym w Opatówku skupi w dniu gmin: Zbiersk, Zborów. Chocz, Parnię· 

wspólne zebranie przedstawicieli Stron- 16 maja chłopów 7. grriin: Opatówek, cin, Brudzcw, Kościelec. 

nictw Chłopskich, „Wici", organizacji/ Podgrodzie, Marchwacz, Koźminek, Powiatowy Komitet Obchodu uroczy-

młodzi.eżowych, przedstawicieli Zw. Strzałków oraz Kamień. stości ludowych podaje do wiadomości, 
że zbiórkg w trzech wyżej wymienio-

Komu wlnszu jemy 
Piątek, 14 maja 1948 roku. 
Dziś: Bon,\facego, Justyny. 0 d K . t t s' . t . L d nych punktach wyznaczono na godz. 10 

ezwa ·orni e u WIP a u oweno rano. w uroczystościach wezmą udz.ial: 

'f 5 ~sj~~c~iecz~~?f ~i~i:~:·I~o zorganizowa-

Dyżury aptek 
Dyżury aptek - dzi:' dyżuruje apteka 

mgr. Pewnickiego, pl. 11 Listopada 4, tel. 
16-80. 

Teatr Mieisik 

Dnia 16 maja 1948 roku w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt - Stronnictwo Lu· 
dowe we!>pół ·z organizacią młodzieży wiej­
skiej „Wici'' i Zw. Pow. Samopomocy 
Chłopskiej organizuje tradycyjne Święto 
Ludowe, w którym wezmą udział poza zor­
ganizowanymi w Stronnictwie LudoW-ym 
człcnkami ·wszyscy sympaty<!y, szeroki ze­
spół chłopów pow. kaliskiego oraz zapro-

Piat t> k, dnia 14 bm. Te::i.tr nieczynny z szeni goście bratnich partii robotniczych, 
powodu generalnej próby. Stronnidwa Demokratycznego, Zw. Zawo­

dowych, Związków Młodzieży Robotnicz~j 

goroczne śv.;ięto ludowe, odbywające' się 
w przede dniu żjednoczenia politycznego 
chłopów za przykładem polskiego świata 

robotniczego ma wykazać siłę radykalnych 
mas chłopskich i będzie manifestacją na 
rzecz solidarności polskiego świata pracy­
chłopów na wsi, robotników i inteligencji 
pracującej w mieście. W dniu tym wszyBtek 
lud pracujący powiatu kaliskiego da wy­
raz radości z osiągniętych rezultatów go­
spodarczy-::h zamanifestuje swoje przywią­
zanie do Ziem Zachodnich. zadokumentu­
je znaczenie i konieczność sojuszu chłop­
sko-robotniczego oraz przywiązanie do 
Polski Demokratycznej i jej rządu ludo­
wego. Wzywamy przeto wszystkich obywa 
teli do wzięcia jak najliczniejszego udzia· 
.łu w Swięcie Ludowym w Opatówku, 
Bronczynie obok Błaszek i Stawiszynie. 

K i n a oraz innych organizacji. 
· 1 

Zgodnie z uchwałami powziętymi na 
Ktno „Wo ność" - wyświetla film posiedzeniu Komitetu Obchodu Swięta Lu­

produkcji czeskiej P· t. „Syrena" i kro- dowego w dniu 10 maja w celu ułatwienia 
nikę. Pocz. seansów o godz. 16, 18 i 20. wzięcia masowego udziału - święto Lu­

Kino „Stylowy" - v.--yświetla film dowe w roku bieżącym odbędzie się w 3 

produkcji radzieckiej p. t. „Pirogow" punktach powiatu a mianowicie: w Opa­
i kronikę. Pocz. senansów 0 godz. 15,30 tów~u, Bronczynie obok Błaszek i Stawi- Początek -0 godzinie 10-ej. 

A 17 30 · 19 30 .. szyme. 
~ ',,.. 

1 
' • " , . . .Srodków lokomocji dla obywateli ze 

Niech żyje Swięto Ludowe - dzień so­
lidarności polskich mas pracujących. 

Kl~? „Bałtyk :-- .wysw1etla f1li;n pro Związków Zawodowych, partii politycz-
duk~1t. ame~ykanskleJ p. t: „Wieczna I nych i zorganizowanej młodzieży dostar-

9 Ewa i. kromkę. Pocz. seansow o godz. czą zakłady pracy. Chłopi pojadą podwo· 
Za Komitet 

16, 18 I 20. darni i własnymi środkami lokomocji. Te-
poseł ziemi kaliskiei Stanisław Karpała. 
starosta powiatowy Henryk Naskrent. 

yrokw recesie młodocianych zbrodniarzy 
Dnia 13 b. m. po kilkunastodniowej 

przerwie spowodowanej konieczn9ścią 
d.odatkowego przesłuchania przebywa­
jącego w szpitalu Ziemowita Glabiszew­
skiego został wznowiony proces prze­
ciw uczniom: Pawłowskiemu Zdzisla­
woid, Zygfrydowi Gaderze, Janowi 
Kieszkowskiemu, Lechowi Walendow­
skiemu, Bogdanowi Wcigeltowi i Stefa­
nii Walczakównie. Wymienieni zasiedli 
na ławie oskarżonych pod zarzutem 
tworzenia na terenie Kalisza tajnej or­
ganizacji, mającej na celu obalenie 
ustroju demokratycznego Polski, niele­
galnego posiadania broni, zwalczania de 
mokratycznych organizacji młodzieżo­
wych, planowane zamachy na oficerów 
Wojska Polskiego, celem zdobycia bro­
ni oraz projektowanego napadu na ka­
sę kina. 

Po wznowieniu rozprawy przewodni­

cząc:y rejonowego Sądu Wojskowego 
odczytał zeznania znajdującego się w 

szpitalu świadka Glabiszewskiego 
zabójcę funkcjonariuszy P. U. B. 
Wieczorka i Izdebskiego. 

świadek Glabiszewski w złożonych w 
dniu 12 b. m. zeznaniach 3Woich stwier­
dza, że największa odpowiedzialność w 
tej sprawie spada na oskarżonego Pa· 
włowskiego, który według zeznań Gla­
biszewskiego był organizatorem i kie­
rownikiem akcji, dostawcą broni i złym 
duchem stworzonej przez siebie orga­
nizacji. 

stępnych wyiszej lub niższej kary wię- zaliczeniem aresztu prewencyjnego i za-
zienia. wieszeniem reszty kary na 2 lata. 

Obrońcy oskarżonych: adw. Rust z Proces ten odsłaniający dusze i men-
Poznania i Białoborski z Ostrowa Wiel- talność podsądnych, którzy byli morał· 
kopolskiego usiłowali w mowach obroń- ,nymi sprawcami zbrodni popełnionej 

czych zmienić kwalifikacje czynu oskar na dwóch młodych ludziach: Zenonie 
żonych, a tym samym z..rnniejszyć winę Wieczorku i Andrzeju Izdebskim, wi· 
oskarżonych twierdząc, że podsądni nie nien otworzyć oczy rodzicom, wycho­
tworzyli związku czy organizacji w ści- wawcom i samej młodzle:~y na pokutu­

słym rozumieniu prawa. jące wśród nielicznych na szczęśc,e jed-

Po ostatnim słowie oskarżonych, któ- nostek instyn,kty zbrodr:iczo • konspira­
rzy prosili bądź to o łagodny wyrok, cyjne. Inspiratorów zbrodni, płatnych 

bądź też o uniewinnienie Sąd udał się agentów wciągających słabe charaktery 

na narodę do bratobójczych mordów nie można 
Po naradzie przewodniczący Sądu od osłaniać, gdyż oni to za obce pieniądze 

czytał wyrok, mocą którego skazani zo- pchają niedoświadczone i zbałamucone 
stali: Zdzisław Pawłowski i Zygfryd jednostki na ławę oskarżonych. Rodzi­
Gadera na karę śrnierci, J(ies:d.;ov.:slci ce i szkoła muszą dołożyć wszelkich sta­

Jan na 10 Zat więzienia, Weigelt Bogdan rań, by podobne sprawy sądowe jak 

- 7 lat, Walendowslci Dech - 3 lata i I wczorajsza nie miały w Kaliszu więcej 
Walczalc Stefania - 1 rok więzienia z ·miejsca. 

Porażenie prądem w czasie pracy 
Zamieszkały w Piwonicach elektro- po przerwaniu prądu zdjęła ofiarę wy­

technik Stefan Naskręcki, pracując na . padku i odwiozła do szpitala w Kali­

słupie linii wysokiego napięcia, uległ szu. Tylko dzięki przytomności umysłu 

porażeniu prądem i zawisł na drutach. przechodniów i bezzwłocznej interwen· 

Poyviadomiony o wypadku przez prze- cji M. O. uratowano Naskręckiemu ży-

chodniów posterunek M. -0. w Piwoni- cie. -

cach zaalarmował elektrownię, która Stan jego zdrowia ni(\ budzi obaw. 

Przygody 
las i a 

Po odczytaniu zeznaf1 Glabiszewskie­
go, które w całej pełni udowodniły czy­
ny podsądnych zarzucane im w akcie 
oskarŻ(!nia, zabrał głos •prokura.tor. Po 
przeanalizowaniu C8lej działalności kon 
spiracyjnej tej organizacji i jej człon­
ków, po stwierdzPniu, że owocem tej 
~;iałalności była śmierć dwóch funk­
-?"';mariuszy wład7. l:u.pieczeń&twa, do­
magał się prokurator dla dwóch pierw-

szych oskationych '"' y śmierci, dla na- Wi ~ f[ i ~ i u~ 
Ogłoszenia drobne 1111111111111111111111111111111111111:1111111111 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RK 
U-Kalisz, Inglik Zbigniew. 81-K D-018908 Kupi pan lekustwa? Ojej! 

W e wszystkich trzech punktach ur o­
czystości rozpoczną się od Mszy św. , 

następnie ulicami miast przeciągnie de­
filada. W defiladzie zobaczymy m. in. 
zespoły PRW. Służba Polsce, młodzież 
w strojach ludowych, wozy drabinia~te, 

przybrane zielenią. 
Po nabożei1Stwie przemówienia oko­

licznościowe do zebranych wygłoszą: w 
Opatówku, ob. Jan Borzęcki, inspektor 
szkolny, w Błaszkach-starosta powia­
tu kaliskiego - ob. Naskrent w Stawi 
szynie - ob. Antoni Grabski. 

Po części oficjalnej i defiladzie od­
będą się zabawy ludowe . 

W dniu 16 maja b. m. przeprowadzo­
na będzie zbiórka na Dom Chłopa Pol· 
skiego. (Dz.). 

Kronika wypadków 
WYPADEK PRZY PRACY NA WSI 

Dnia 10 b. m. Pawlak Józef, lat 23, 

zam. we wsi Małgów gm. Strzałków, 

przy rozbieraniu budynku został przy­
gnieciony przez przewracającą siQ 

ścianę doznając ciężkich obrażeń ciała. 

W stanie bardzo ciężkim przewiezio­

no Pawlaka do szpitala w Kaliszu. 

• * • 
OSTROŻNIE Z NIEDOPALKAMI 

Dnia 27 ub. m. wybuchł pożar w le­

sie w miejscowości. Grabów gm. Dobro­

szyn na szkodę Nadleśnictwa Paf1stwo­

wego w Grodźcu. Spaliło się około 2000 

lntr. kw. zagajnika sosnowego. 

Wstępne dochodzenie wykazało, że 

pożar powstał od porzuconego ni~do­

pałka papierosa lub zapałki, rzuconej, 

przez jedną z przechodzących ścieżlrnt 

leśną osób, które skracały sobie w t en 

sposób drogę do Grabowa. 

Dochodzenie prowadzi postt>runek 
M. O. Rychwal. 
~.,„,. ,., l I ' ,, I ' n n n 11 I I 'llTI n I I I I 1'1 I 1111 11.1 I I I I I I 11 

Poszukuje sitt 
ZDOLNEGO AKWIZYTORA 

na pierwszorzędnych warunkach. 

Zgłaszać się osobiście 

w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
„PRASA'• 

Łódź, Piotrkowska 55 

n1 .· 1 1 1 ·1 1 • 1 u 1 i1 1.11 1 111 : 1 •1 1 p 1 · 11 ,1 1 1. 1 11 1 um1; 1 u 1 11 111 1 1 11 11 1 11 1 11 1 :r 1 : 111 1 1 1: 1 u 1 11 1 ;; 1 ,: 1 r. 1 i: 1111 11Mlr 1 11111 1 1: 1 ·1 1 ~ 

Do licha! Przydało się! 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej „OTELLO", Szekspira. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 15,30 i 19-tej „DAMY I HU­
ZARY"; wszystkie ,miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne. 
TEATR WO.JSKA POLSKIEGO 

Od dnia 15 do 20 maja b. r. codziennie o 
godz. ·19 „LISIE GNIAZDO", Lilian Hellman. ' 
Gościnne występy zespołu pod kierownic­
twem Karola Adwentowicza. Udział biorą: 
K. Adwentowicz, I. Grywińska, A. Kamińska, 
F. Chmurkowski, W. Kwaskowski, E. Łabuń­
ska, E. Fidler, J. Dargiel, A. Jasińska, Z. Mo­
rawski. Reżyseria: K. Adwentowicz. I 
TEATR KAMERALNY DOl\IU ZOŁNIERZA I 

' ul. Daszyńskleiro !14. 
Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Cowarda 

„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka. He­
lena Buczyńska, Halina Głuszków.na, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego 
Kasa czynna od 12-tej. Tel 123-02 · 
TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś codziennie o godzin.ie 19.15 

„ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru W 
niedzielę, kasa teatru czvnna od godz. 11-tej I 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
!niś komedia G. Dregely „DOBRZE SKRO-

1 

JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami '1 

Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem lrf'ny Ho­
reckiej i Kazimierza Szube.rta, oraz całego ze­
społu „SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adam Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
Teatr „OSA'', Zach1>dnla 43. tel. Hfl-09 
Dziś i codl!!iennie o godz. 19.30; w niedziele 

ł śv.rięta o godz. 16,30 I 19,30 „WIOSENNY 
BTEG". 

TEATR KUKIELEK RTPD W ŁODZI 
ul. Nawrot 27 

będzie dnia 16 i 17 maja, to jest 
1 poniedziałek nieczynny. 

Hll\IA 

w niedzielę 

ADRIA - „Pygmalion", godz. 16,30, 18,30, · 
20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Wa~zyngto­
nu", g-odz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
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·-ŁKS przelamal zla passq ••• 
Czekamy więc teraz na „ Wid:Zew" 

W czym tkwi~ dotychczastwe n:e10·:19Jzea'.a p lt H~f Widzewa 
NA MECZ z RUCHEM I OKRES PRZYGOTOWAfł Z[MOWYCH Debiut drużyiny Wi­

dzewa w tegorocz­
nych bo jach li9owych 
nie jest· ipomy,śliny. 
Os,tatnie jedlllak dwa 
mocze, z Cracovią i 
Wartą, przynoszą nie­
co nadziei na popra­
wę lolkaty łodziain w 

W ZMIENIOŃYM SKŁADZIE NI.ECO ZA WIÓDŁ 
- Na mecz z Ruchem - mówi naim prezes - Okres z·imowy, pomimo zaipraiwy i tre· 

Widzewa, ob. Marian MaJilllowskli - będ.z,ie- :niin.gów, nie przyniÓ!Sł 5podziewaJ!lych wytnli· 
my się już starali zmie<nić nieco naJSz s:kład. ków. Wielu z inaszych graczy ma !l'ladszarpni~ 
Zajdą prawdopodobnie :z.miany na dwóch lub te zdrowie z czai>ów okupacji„ w olbozach llton­
trzech pozycjach. Musimy kilku graczy słab-
szych frzyoe:z.n:e zamienić młodszymi. centracyj.nych, więc trud1no im doJść tera.z do 

dobreoj k.o.ndycji fizycZlll.ej. PrÓC'Z teg'O chłorp­
ta,beli rozgrywek. Kie PIĘT A ACHILLESOWA ... 
dy to nastad:p~ -;- trud

1
- Kondycja fizyczma naszych chklqx:ów 

no powie z1ec, a e . . . 
wszel'kie dane ku te- ciągni e dalej nasz rorzmówca - to nasza pię-
mu są. f ta Achillesowa. 

S P A R T A N K I „, 

Czcc/wsłowacja obok ZSRR jest krajem, w którym na wychowanie fizyczne obywu1e/J J.dudzie 
się szczególny nacisk. Sport - sportem, a wychowanie fizyczne - wychowaniem fizycznym. 
Oto przykład: sportsmenki praskiej „Sparty" obok treningów sportowych, z z.umiłowaniem 
uprawiają ćwiczenia gimnastyczne, które podnoszą i utrzymują ich sprawność fizyczną, mło-

dość 1 ..• urodę 

' cy nasi pracują na różnyc11 ~iaina~h w fa­
brykach i w'kładają dużo wyis1hk~ !1ZJ"Cz.nego 
w osiągamiu jak najlev;>Szyich wym::ikow w. p~o­
dukcji. Mamy iprzecieri wielu przodowniko~ 
pracy - oświadcza n.am z dumą :pre.ze!! Maih­
nowski. 

POCIESZAJĄCE.„ PORA2Kt 
-· Mecze rz Cracovią i Wartą wYJP<idły batr­

dzo dOlbrze - kończy :na.sz ro:zmówca. - W 
Poznaniu sam oibserwowałem grę naszych 
chtopców i na.brałem oituchy. Mam wewnętrz­
ne iprzeiko•namiie, że po prrzeproiwadzeniu pew­
nych jeszcze zmiam perso1n,a.1nych w drutynie, 
skończą się na.sze nieopowodzeinia. 

ŁKS, zdaje się, przełamał już swą złą paJSsę, 
czelkamy więc teraz na Widzew. 

kolarze czescy i węgierscy 
st&rlować m(ą w Helenowie 

We wazo'):ajlszym 
lllumerze zamieści­
liśmy wywiad z 
mistrzem POl!ski n.a 
torze - J. Belkiem, 
w kitórym sympa­
tyC'Z!ny ien kolan 
uż1l<lał się :na brak 

zainteresowania ze s'trOIIly ŁOZK programem 
imprez torowych. Tymczasem tak źle nie je6t. 
ŁOZK myśli już i o kodarstw,ie torowym. 

PodczaJS zaikończenia Międz}'lilarodoweg<> 
Wyścigu KO'larskiego Wars-za.iwa - Praga -
Warszawa, w WaTszdwie bawił se!k:retam ŁOZ 
Kolarskiego, p. Jóżwiaik, !który nawiąrzał per­
traktacje z bawiącymi w Po~sce ikodaTTMIDi 
czestk'.mi i węgierskimi w sprawie przyjazdu 
ich do Podski na zawo<ly torowe. 

Z Czechami iprzed&tawiciel ŁOZK -zaiwarł 
już umowę na li<pioc. Węgrzy, praiwd-0podobnie 
odwiedzą nas we wrześniu. Tak Czesi, jf'J' 
i Węgrzy mają 1przy5łai: 5--oiu Mj·l~zttjl 
swoich torowt:ów, którzy zmierzą sę w Hele.. 
nowie z Bekiem i Kupczakiem. 

GDYNIA - Program Aktualności Kraj. i Sporl u 1 zw. Zouodou11c.!!,. 
Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 

GD~N:!· - „Guwernantka", godz. 16, 18,30, Tęż •• z n a I i z •• cz n a 
21; w niedz. 13,30. „ ~ 

HEL - „Nauczycielka wiejska", godz. 16• jedną z naczelnych llOS~ Zarządu Głównego 0Jzieżowc3w 
Ul,30, 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dni}. Tężyzna fizyczna i z.ii.wwie ma.s pracują-
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. . cych, 05iągaine przede wsz.ys>tkim za pośred.-

nict'wem Eiportu, to ;edna z naczelnych trosk 
MUZA - „Mali detektywi'', godz.. 18,20; w władz Z'wiązkowych. Zarząd Główmy Związku 

niedz. 16. Zaw. Pracowników Przemysłu Konfelkcyjno-
PRZEDWIOSNIE - „Wśród ludzi", godz. 17, Odzieżowego docenia ważność wspomnianego 

19, 21; w niedz. 15. zag!idnienia, czego dowodem jest zorganiw-
ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", godz. wainie i otoczenie specjalną o-pieką Wydziału 

16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. Sportowego przy Zatrządzie GlóW'Ilym. Wy-
ROMA - „Konwój", godz. 16, 18,30, 21; w I dział ten, tkierowamy od pierwszych dtni swe-. 

niedz. 13 30. · go istnienia przez ob. Wacława LaUJbego, po-
REKORD ~ Zielona dolina" godz. 15,30, 18, wstał w styczniu 1946 roku._ Istniał już wle-

20 30
. :• d 13 ' dy na tere.me Łodzi wegeituiący klu1b SIPOrto-

' • W nie z. · „ wy Kcmfekcji. Zabra.no się więc· z energią do 
STYLOWY - „O~lag XXVTJ • godz. 16,15, pracy. Przede wszystkim naJeiżało us.prawnić 

18.15, 20.15: w ntedz. 12,15. działalność istniejącego już klubu i utwouyć 
$WIT - „Nicholas Nickleby", godz. 15,30, 18, I szereg nowych. Szczególną uwagę zwrócono 

20,30; w niedz. 13. na sport kobiecy, ;pol!1.ieważ właśnie koibiety 
TĘCZA - „Oflag XXVII", godz, 17, 19, 21; w stainoiwią 80 procent ;pracownilków Konfekcji. 

niedz. 15. Wynilki nie dały :na siebie długo czelkać. Już 
TATRY - kino nieczynne z powodu przenie- w si~rpniu 1947 roku Konfekcja pooia.dała 10 

sienia kina do lokalu letniego w ogrodzie. klubo':' ~portowych. . . . 
WISŁA C d · · k' · ., d 17 15 Największym jednak 001ągmęc1em Wy­

- - " zaro Zl~JS ie ziarno • ge z. ' ' działu było zorganiz.owa,nie OgólnopO'lskich 
19,lo, 21,15; w med~. _15,15. „ I Igrzysk S,porlo•wych pracowników przemy&łu 

WŁÓKNIARZ - „Płomten Nowegn Orleanu · 1 konfe•kcyjinego. Igrzyska te odbyły się we 
godz. 17, 19, 21: dodatkowy seans o godz. Wrocławiu ł były dla mlod-ego Wydz.iału eks-
15-tej; w niedz. 13. peryrneill.tem, który udał się w zupelinośd. Ta­

WOLNOSC - „Stalowe serca", godz. 16,30, kie wyiniki, jaJk skok wz0wyż Pa1SzkóWllly -
18,30, 20,30· w niedz. 14,30. 143 cm. czy czas 11,2 Dorod:nkows.kiego na 100 

ZACHĘTA _' „Dusze Czarnych", godz. 16,30, metró~ka.:.Y...:!!Y·~ w szeregach klubów 

koll1fekcyjnych · maj-dują się młode tailen,ty I ne utrwalają coraz mocnieij zdobyt4 po.zycję 
s,portoiwe. w dz.iedz.illlie Siportu pracowniczego i należy 

Po tym powarż.nym osiągnięciu Wyidział pro- się s·podziewać, że wkrótce wy1mn.ą się .n.a je­
wadzi llladail systemaityczną pracę, mającą na dno z czoł>owych miejsc. 
celu umasoiwiem.ie sportu w przemyśle konfeik~ Nad wyroibieniem sportowym pracowników 
cyjnym. Z końcem ubi~łego roku spo·rt kon- . 
fe.kcyjny posiada już 16 k.lttbów z 1400 czyn- przemysłu kon.felkcy}Dego c:LUwa 12 re.fer~tów, 
nymi zaw<>dni!kami. sporto·wych w 1()-0'SZ<:.zegol'Ilych Oddziałach 

Działailność WydZ'iału w wku 1948 pozos,ta- Związiku. Referenci ci relkrutują się z grona 
je pod znakiem przygotowań do Międzyzwiąz- doświadczrnnych sportowców pedagogów 
.ko~ych Igrz~k ~po,rtowych. w Warszaiwie. Nie ortow h 
zamedbu]e się jeidna.k pod3ętych w roiku ub. ~ yc ' . 
·prac. Z d1niem 1 kwietn.ia liczba .klubów ko,n- Sukcesy zawo.dlnrków klubów koofekcyj· 
fekcyjnych wyinosiła 32, zaś liczba czlom1ków nych idą w iparze z kh dobrą postawą spor· 
- czyinnych zruwo<lników - 2680 osób. tową ii zdysc~lilnowaaiiem Wyetkw~owain.ie 

Spo~t konfekcyjny odnió&ł szereg sukce- ' 
sów w lekkoa'1!e1lyce (mistrzyni Poils.k.i Cieśli- zawodiniików i st.a.n sprzętu sportowego rów­
kówna w biegu na przełaj pań _ n.a 500 i 2000 nież przed.stawia się zadawaaająco. 
metrów, wkemist:rzo-stwo lek.lrnatletycZill.e pań 
w zimowych zawodach lelkikoatletyczmych . w Ił' Porqźu 
Olsztyinie), nie po'ZOsta.ją w tyile również za­
wodnicy Ko1nfekcji, jeśli chodzi o inne d.z.ie­
d,ziny sportu - mają świetnych koła•rzy: Ga­
brycha, Leś-kiewicza, , Ja1n1kow&kieogo, Jam.iclkie­
go - wicemistrza Poilski, Janika - zinanego 
mCJ1tocyiklistę Jerzego Mieloc.ha. 

O. dużej sprawności organizacyj.:i.ej SIPOrtu 
konfeik:cyj1nego świadczą również tegoroc7llle 
biegi narodowe w Łodzi, Kraikow.ie i Szoezeci­
nie. 

Dzięki opiece Wydziału, kluby ko111feikcyj-

Znów poralka 
Z Węgrami przeirywamy 0:2 

Po porarż.ce rz Jugosławią, Polacy przegrali 
drugi mecz z Węgrami 0:2 i stradtli już szan­
se na zajęci~ le1P5oZego miejsca. W poniedzia­
łek piłkara:e :niasi wakzyć będą o 5 miejsce z 
niezmanym jeszcze przeciwn.i.ildem. 

O występie pięściar.zy naszych wc.ooraj nie 
było wiadomości. 

lS:.30, 20,30; w niedz. 14,30. 

CUKIER DLA LUDZI PRACY 
ltejon1>wa Centrala Aprowizacyjna. zawia­

damia zakłady pracy, iż pozostałą ilość cukru 
rozprowadzać będzie dla świata pracy po 5 kg 

ŁKS akceptuje przyjazd Czechów .§n ort na wsi 

Sportowcy. 150 .gm·n 

dla. pracownika. · 
Zapotrzebowanie przyjmuje Wydział Zaku­

pu RCA - Łódź, Pl. Zwycięstwa 2-4, tel. 
139-93, 161-00. 

PODZIĘKOWANIE 
W ub. niedzielę w sali Państw. Konserwa­

torium Muzycznego, profesor Władysław Kę­
dra wysiąpi'ł zua:iełnie bezinteresownie z reci­
talem fortepianowym, z którego. całko-wity do­
ch6d został przeznaczony na od'budowę Pań­
stwowego ln-.;tytutu Pedagogiki Specjalnej 
w Warszawie. 

W związku z powyższvm Zarząd Sekcji 
Szkolnictwa Specjalnego Z.N.P. w Łodzi wy­
ra,:i:a ipod adresem znanego ogól.nie artysty 
naj'5e.rdacuiiejsze po~ękowaillia. 

~le .•. w towa rzystwre naszych ,,asów" 
Start najlepszych leikkoatle­

tów czeskich w Łodzi, jak się 
dowiadujemy, jest na dobrej 
drodze. Onegdaj ŁKS otrzyma'1 
proi()ozycję przyjazdu do Łodzi 
samych Czechów, wobec czego 
(z powodu braku qdipowied­
nich przeciwników) zmuszony 
był propozycję tę odrzucić. 
Z Wa'rszawy jedtnaik wyszła 
druga propozycja - przyjazdu 

ekipy czeskiej wraz z naszymi najlepszymi 
„a.sami" bieżni i rzutni i tę ŁKS w porozumie­
niu z ŁOZLA za,a.kce11towal. „ 

Start lekkoatletów cze6.kich bę-dzie niewąt­
pliwie wielką atrakcją dla spraa11'onej ·-ieika­
wych imprez sportowych publiu ·„,;ci Łodzi 
i powinien wywołać nie mniejsze zainta;eso-

wanie od wyistę,pów piłkarzy czy bO'kserów. 
Wspal!liała i zdaje się usla1lona już pogoda 

przyczyini się niewątpliwie do podniesienia 
atrakcyjno,ści tych zawodów i n!e narazi chy· 
ba ·orgallliza•torów na ... deficyt. 

Start Cz.ochów w Łodzi powinien .w dużej 
mierze umocnić pozycję „królowej ~ortów" 
w naszym olkręgu, który - trzeba z ra.dością 
przyznać - wykazuje coraj większe zaintere­
sowanie dla tej pięknej dz.iecLz.imy s.portu, 
o czym świadczy najlepiej licZ111y narybeik na 
przykład w ta.kich klubach, jak ŁKS, DKS 
i PKS . . 

W programie zawodów orgaonizalorzy prze· 
widują równie.i koinkurencje żeńskie, na któ­
re złożą się: dysk, sko~ w daJ, 100 metrów 
i szta.feta. 

na stare e 
W dniach 16 i 17 maja, z oka­

zji Swięta Ludowego, w 750 gmi­
i!J,ach zorgaonizoiwaine zostamą u.­
wody lekko&tletycme i gier ;;,por­
towych. 

Zawody Ieiklkoaitletyiczne ro,zgry­
wa:ne będą w katego~i1i lkoibiet w 
diwóch grupach (do 16 la>t i powy-

żej), w męskich - równieri: w 
dwóch grupach (oo !alt 20 ti poiwy· 

żej); Program przewiduje najlpopulatrn.ie!isze 
konkuret11.eje. 

Program gier sportowych przewiduje: ,,dwa 
ognie" i sia•tkówkę dla chl0<pców i dziewcząt, 
siatkówkę żeńską oraz koszy&ówkę, siatków­
kę i szczypioamiak mężcz)"7Jn. Zawody będą 
miały charakter elimiinacji .przed mistrZioslwa­
mi gmin wiej6'kich (21-22 lipca rb.). 
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